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Krzyczą: łapaj złodzieja! 


„Masonerja — to endecki wymysł 


« — Wszyscy są masonami— Co o tem mówi przy- 


wódca Basków? — Bardzo dziwni masoni... — Taki sobie zwykły, stary kant! 


Łódź, 27 października 


Masonerja bardzo nie lubi, aby o niej 
mówiono. Jest to zupełnie zrozumiałe, 
gdyż „dzieci wdowy“ tylko wówczas 
mogą liczyć na powodzenie, gdy akcja 
ich i wogóle istnienie jest tajemnicą. 
To też oddawna loże starały się wmó- 
wić w społeczeństwa, że jeżeli maso- 
nerja mawet istnieje, to jest to taka 
sobie niewinna organizacja, głównie 
założona dla celów  filantropijnych. 
"Tajemnica? — Niema tam żadnej t: 
jemnicy. Poprostu grońo starszych 
panów zabawia się w fartuszki i kiel- 
nie — taka sobie niewinna rozrywka! 


„SZARY CZŁOWIEK“ WIERZYŁ... 


Przez pewien czas udawało się 
istotnie uśpić czujność społeczeństwa 
i „szary człowiek* wierzył, że wolno- 
mularstwo to nic złego, a wszelkie 
pogłoski o jego szkodliwej roli należy 
zaliczyć do „brudnych endeckich plo- 
tek". Jednak najsprytniejsze kłamstwo 
musi kiedyś wyjść na jaw. Po ohydnej 
sprawie „brata“ Stawiskiego o wolno- 
mularstwie zrobiło się w świecie gło- 
śno. Następne lata dostarczyły nie- 
zbitych dowodów szkodliwości tej taj- 
nej sekty. Okazało się, że wszelkie 
świństwa, jakie ostatnio dzieją się we 
Francji, mają swe źródło właśnie w 
działalności Wielkiego Wschodu Fran- 
amu nie zaprzeczy nawet 

sceptycznie usposobiony 


człowiek! 
Masonerja została 
i każdy miesiąc przynosi nówy obcią- 


zdemaskowana 


żający materjał Trzeba więc było 
chwycić się nowego środka. Gdy nie 
można aprzeczyć istnieniu trzeba 
stworzyć „sztuczny tłok*, trzeba rzu- 
cać jak najwięcej podejrzeń, oskarżać 
jak najwięcej osób o przynależność do 
wolnomularstwa, a wtedy opinja pu- 
bliczna będ zdezorjentowana i 
prawdziwi „bracia“ będą mogli wzelę- 
dnie spokojnie kontynuować dalej 


dzieło burzenia świata i oddania go 
ostatecznie we władanie żydostwu... 


U ŹRÓDŁA PLOTEK 


W ten sposób jesteśmy u źródła plo- 
tek o tem, że przywódcy narodowej re- 
wolucji w Hiszpanji są masonami. 

Od pewnego bowiem czasu prasa 
lewicowa i wogóle żydowska co pe- 
wien czas puszcza plotki o przynależ- 
ności tego i owego hiszpańskiego ge- 
perała do wolnomularstwa. Cel tego 
masewru jest zupełnie wyrażny. Z 
jsdnej strony ma to pono kompromi- 
tować wszystkich, którzy sympatyzu- 
Ją z narodowym ruchem Hiszpanj 
więc przedewszystkiem Obóz Narodo- 
wy i sfery kościelne, szczególnie 00. 
Paulinów z Jasnej Góry (Co za gratka 
dla akcji bezbożniczej!). Z drugiej 
strony takie plotki niewątpliwie w o- 
czach ludzi nieorjentujących się bar- 
dzo, szkodzą Hiszpanji. Klika liczy na 
to, że ostatecznie wszyscy odwrócą się 
od powstańców, a Moskwa, pomagając 
ji komunistycznemu, zdoła prze- 
zalę zwycięstwa na stronę czer- 


wonych. 
Gruba omyłka. 
Przedewszystkiem, jak to tam jest 


w rzeczywistości? 

Ostatnio „Robotnik* zamieścił arty- 
kuł, w którym twierdzi, że generał Ca- 
banellos, rozstrzelany przez komuni- 
stów generał Goded oraz generał Mola 
są... masonami! Na czem „Robotnik“ 
opiera swe twierdzenia? 

Otóż pono wszyscy wymienieni na- 
Jeżeli do „Wojskowego Zjednoczenia 
Braterskiego"*. Wiadomość ta zaczerp- 
nięta jest z „Le Temps". 

Na czem polega tu „kant“? 


KANT I PRAWDA 


Prawdą jest, że wielu obecnych 
przywódców antykomunistycznej re- 
wolucji w Hiszpanji należało (i praw- 
dopodobnie należy) do tajnego stowa- 


rzyszenia. Prócz wyżej już wymienio- 
nych należeli jeszcze generał Queipo 
del Lliano pacyfikator Asturji generał 
Lopez Ochea i inni. Stowarzyszenie 
to nazywało się „Związek Braci Woj- 
skowych* i zawsze było nastawione 
skrajnie nacjonałistycznie. Co o tem 
stowarzyszeniu mówi najbliższy współ- 
pracownik posła de la Torre, przy- 
wódcy Basków, którzy dziś walczą po 
stronie rządu komunistycznego? Cytu- 
jemy ten głos, jako opinię człowieka, 
którego trudno posądzić o sympatje 
dla przywódców narodowej rewolucji: 


Słyszał pan coś o Związku Braci 
kowych? Nie? Otóż była to znana 
loża. wólnomułarska, do której należeli 
wysocy oficerowie hiszpańscy jeszcze 
w czasie panowania Alfonsa XIII. Prze- 
wodniczącym loży, rodzajem wielkiego 
mistrza był gen Cąbanellos, Wielkie 
dygnitarstwa loży dzielili między siebie 
gen. Sanjurjo, gen. Mola, generał Quei- 
po del Liano. Nie wiadomo czy Franco 
zajmował jakieś wybitniejsze stanowi- 
sko w związku — ale do Braci Wojsko- 
wych w każdym razie należał. Lożą była 
przeciwna dyktaturze Primo de Rivery 
Wogóle Alfons XIII. w ostatnich latach 
swego panowania nie cieszył się popar- 
ciem armji. Tem się też tłumaczy jego 
sromiotny upadek, Wspomniani genera- 
łowie poparli po fatalnych wyborach w 
1931 roku — drugą republikę", 


Jak dalej twierdzi przywódca Ba- 
sków, do rozgrywki pomiędzy władza- 
mi republiki, a „Związkiem Braci 
Wojskowych" doszło z okazji pacyfi- 
kacji Asturji przez gen. Lopeza Ocheę: 


„Pisma komunistyczne i anarchi- 
styczne zarzucały mu postępowanie nie- 
zgodne z prawem, rozlew krwi, wyda- 
wanie  niekorapetentnych wyroków 
śmierci it d. Domagano się jego are- 
sztowania, Gdy w lutym 1936 roku lewi? 
ca odniosła zwycięstwo — wznowiono 
kampanię. Azana. zatrwożony postępa- 
mi czerwonych ustąpił — i generala Lo- 
pez Ocheę, pacyfikatora Asturji uwię- 


przedstawia moment poświęcenia 
Fotografował T. Jabłoński, 


ziono nod zarzutem nadużycia władzy. 
Wywołało to oburzenie ze strony hisz- 
pańskiego korpusu generalskiego. Lo- 
pez Ochea był wybitnym członkiem: Bra-- 
ci Wojskowych, poza tem korpus of 
cerski twierdził — może nie beż słu+ 
szności — że generała hiszpańskiego po- 
święcono na ofiarę płytkiej demagogji“. 


A CO DALEJ? 


Dalszy przebieg wypadków 
bardzo znamienny: 


jest 


„W otoczeniu Azany mówiono coraz 
to głoś! o grożącym spisku genera+ 
łów. Lewica, starając się wykorzystać 
sytuację. poddała projekt całkowitej re- 
formy armji. Miano skrócić czas służby, 
wojskowej i zastąpić armię stałą — 
milicją. Rząd opierał się tym planom 
— ale dosyć słabo. Proponowano tylko 
dokonenie szeregu przesunięć, między 
innymi chcianó posłać na emeryturę 
kilku najaktywniejszych wojskowych z 
gen. Franco na czele, Korpus oficerski 
stanął wobec możliwości stopniowej li- 
kwidacji swoich wpływów, kto wie na- 
wet czy nie wobec problemu głębokich 
zmian organizacyjnych w armji. Wów- 
czas postanowiono działać ...* 


Dla uniknięcia nieporozumienia do- 
dajemy, że powyższy wywiad z przy- 
wódcą. Basków przeprowadził red. 
Kiełpiński, Wywiad ten został zamie- 
szczony w* nr. 294 „Gońca Warszaw- 
skiego”. 

Zastanówmy się teraz. 

Widzimy, że od samego początku 
rzekomo masoński „Związek Braci 
Wojskowych” ze wszystkich sił tłumi 
czerwoną rewoltę! To jest coś niespo- 
tykanego. Naprzykład we Francji jest 
zupełnie inaczej, również i we Wło- 
Szech przed przewrotem  faszystow= 
skim loże ze wszystkich sił popierały 
komunistów, to samo działo się w 
Niemczech... Bardzo dziwna jest ta hi- 
szpańska „masonerja”, zupełnie niepo- 
dobna do masonerji na całym świecie! 


LIKWIDOWANIE LOŻY 


Dalej rządy wybitnych i niewątpli- 
wych masonów, jakimi są Azana i 
Martinez Batio, noszą się z zamiarem 
zlikwidowania „loży“ generałów, a ich 
samych chcą usunąć! 

Niezwykłe stosunki! 

Cóż więc pozostaje? 

Jedynie to, że Bask twierdzi, iż 
„Związek Braci Wojskowych" jest lożą 
masońską. Jakąż jednak wagę ma to 
twierdzenie, skoro postępowanie owe- 
go związku dowodzi czegoś wręcz od- 
miennego? Nie ulega wątpliwości, że 
taki tajny związek wyższych oficerów 
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istniał, Jak każda organizacja tajna, 
niewtajemniczonym wydawał się lożą 
masońską. Przecie i hitlerowców w 
swoim czasie posądzano o to samo, ao 
Herrencłubie mówiło się głośno, że to 
jest niemiecka masonerja! Dopiero dal- 
sze postępowanie wykazało, że jest to 
instytucja powołana właśnie do walki 
z masonerją i żydostwem! 

Pozory często mylą. Zresztą trudno 
się dziwić informatorowi red. Kiełpiń- 
skiego. Jaką katolik współdziałający 
z komunistami i anarchistami, musiał 
wynaleźć on coś na swę obronę. Naj- 
łatwiej mu było powiedzieć, że walczy 
z powstańcami, bo.. tą są wolnomu- 
larze! 

A teraz powróćmy do 
„Robotnika”, Twierdzenia swe oparł 
na informacji „Le Temps'u', który 
znowu zaczerpnął je z „Revue de Paris", 
Omawiany artykuł „Robotnika“ jest 
tak zakończony: ` 


informaeyj 


„Wszak „Le Temps" i „Revue de Pa- 
ris" — to dwa pisma, nie podejrzane o 
intrygi lewieowe'l..;* 


Otóż na ten temat dałoby się coś 
niecoś powiedzieć, 


WIELKI KONWENT 

We wrześniu bieżącego roku w 
gmachu przy ul. Cadet 16 w Paryżu 
obradował Wielki Konwent Wielkiego 
Wschodu Francji, Był to doroczny 
zjazd delegatów lóż wolnomularskich 
Francji i jej kolonij. Dnia 23 września 
na porządku dziennym znalazła się 
sprawa prasy, wrogiej wolnomular- 
stwu. Ote jak opisuje przebieg tego 
posiedzenia „Gringoire“ (Ten naejona- 
listyczny tygodnik miał na Konwencię 
swego połajemnego informatora); 


„Po przerwie Konwent przystępuje 
1 do rozpatrzenia zagadnień prasowych. 
Ponieważ sprawa jest ważna, odbywa 
się sprąwdzanie dowodów osobistychd 
Brat Rafalowicz przygotował referat o- 
party na raportach 237 lóż. Na. wąrszta- 
cię znajduja się następujące wydawnię 
| twa. znane za szkodliwe: Je Temps, 
Le Journal, Le Jour, L'Aetion Francaise, 
| Les Dóbats, Le Figaro, L'Echo de Paris, 
Gringoire i szereg prowinejonalnych. 
Należy je poskromić, co nam łatwo 
przyjdzie, ponieważ władze są do na- 
szej dyspozycji. 
Uchwalamy drakońskie prawo prasowe. 
i Agencje Havasa i Fournierą mają być 
upaństwowione. Postanawiamy stw 
rzyć komitet publikacyjny, kuóryby d 
starczał prasie mąterjałów, Ogłaszanie 
tych komunikatów będzie przymuso- 
we”, 


Otóż pomiędzy „szkodliwemi* (z 
punktu widzenia interesów masonerji) 
pismami niema „Revue de Paris"l 
Czyżby niedopatrzenie? Już tam owe 
227 lóż chybaby nie przegapiłył 

A więc ostatecznie pismem, które 
hyło pierwatnem źródłem informacyj 
„Robotnika“, jest „nieszkodliwe“ „Re- 
vue de Paris",, Ciekawe! 


ŁAPAJ ZŁODZIEJA! 


A teraz jeszcze jedno. 

„Robotnik* krzyczy: — Łapaj zło- 
dzieją! A kto mu sekunduje? Oto ar- 
tykuł © przynależności do wolnomular- 
stwa przywódców powstania w Hiszpa- 
mji przedrukowała... łódzka „Prawda“! 
'To niby się ze sobą kłócą, bo „Robot- 
nik“ jest rzekomo obrońcą robotników, 
a „Prawda wydawana jest przez łódz- 
ki przemysł, ale jak bronić masonerji, 
te „sztama”?! 

Nie dziwnego — i tu i tam dyry- 
gują Żydzi! Dla pozoru to się niby 
czubią, ale w gruncie rzeczy jdą ręka 
w rękę! 

I „Robotnik“ i „Prawdą* zwalczają 
antysemityzm, į jedni i drudzy napa- 
dają na „endeków*, no i wspólnie wal- 
czą z „masonem* Francol.. 

Ładna kompanja. Hajman-Jarecki 
z Niedziałkowskim, a Lauterbach z 
Diamandem! Grzecznie, rączka w rącz- 
kę Eittingon z towarzyszem Czapiń- 
skim... 

„Łapaj złodzieja!!!" 

„„Wszyscy są masonami!!!*,. 

To jest bardzo stary kawał, ma 
już długą siwą brodę i tylko bardzo 
naiwne dzieci daja się nabierać w ten 
prymitywny sposób. Towarzyszu Lau-- 
terbach, wymyślcie „coś* nowego, a 
jak nie możecie, to idźcie baj-baj.., 


— 


enedykt Dylewski Na froncie wałk w Hiszpani 


Czerwony generał uciekł do Franji 


Prezydent Azana w Barcelonie — Obrona Madrytu niemożliwa — Wojska powstańcze 
w odległości 10 km od Aranjuezu 


Teneryfa. (PAT). Radjowy ko- 
munikat powstańczy donosi: Czerwo- 
ny generał Ascensio, który był wodzem 
wojsk rządowych na odcinku Talave- 
ra i poniósł klęskę, uciekł da Francji. 
Przy przejściu granicy oświadczył, że 
wobec braku dyscypliny wśród od- 
działów milicji, nie sposób jest zorga- 
nizować należycie obronę stolicy. 

Barcelona. (PAT). Przybycie 
prezyd. Azany-do Barcelony wywołało 
wśród ludności uczucie przygnębienia 
i panikę, jakkolwiek oficjalnie podaje 
się jako przyczynę jego przyjazdu ko- 
nieczność zwiedzenią frontu w Arago- 


nji i Walencji. Żona prezydenta prze- 
bywa w Alicante na statku wojennym 
argentyńskim. 

Sevilla. (PAT). Radiowy komu- 
nikat powstańczy z godz. 8-ej min. 30 
zrana donosi, Nie godnego zanotowa- 
nia nie zaszło. Okręty narodowe w 
San-Sebastian tamują wszelką komu- 
nikację z Francją. W ostatnich bi- 
twach pod Talavero de Reina wojska 
czerwone straciły 800 poległych a ogó- 
łem w bitwach od chwili zdobycia Il- 
lescas rządowey stracili 1500 po- 
ległych. 

Na odcinku Talavera na skutek 0- 


ccc 


Greiser pojechał leczyć... nerki! 


Choroba prezydenta senatu gdańskiego nosi cechy politycz- 
nego wybiegu 


Gdańsk. (Tel. wł) Prezydent se- 
natu Greiser wyjechał — jak podaje 
biuro prasowe — na kilkotygodniowy 
pobyt do jednego z zagranicznych u- 
zdrowisk, Wyjazd został zalecony 
przez lekarzy. 

Prez. Greiser istotnie choruje na 
nerki. Do faktu jednak, że teraz wła- 
śnie wybrano czas na kurację przy- 
wiązuje się nie bez podstawy znacze- 
nie polityczne, Wyjazd następuje bez- 
pośrednio po pierwszej rozmowie z 
komisarzem generalnym R, P. w Gdań- 
sku min. Papóe, który po otrzymaniu 
zaleceń z Warszawy nawiązał z prez. 
Greiserem kontakt dla omówienia 
spraw, powierzonych do załatwienia 
Polsce przez Ligę Narodów. 

Zauważa się, że prez. Greiser miał- 


by zadanie utrudnione. Pomimo swej 
znanej agresywności składał on kil- 
kakrotnie oświadczenia, w których o- 
powiadał się za utrzymaniem popraw- 
nych stosunków z Ligą. Ponieważ 
program, ogłoszony ostatnio przez 
gdański czynnik decydujący, przez 
„gauleitera* Forstera, jest dalej idący, 
więc postanowiono rozmowy z Polską 
przeprowadzić bez udziału w nich 
Greisera i ma on powrócić do Gdańską 
dopiero pod koniec roku, 

Polska będzie miała utrudnione 
zadanie o tyle, że Gdańsk będzie usi- 
łował rozmowy prowadzić bez uzna- 
wania oświadczeń Greisera, wypowla- 
danych, jak się teraz okazuje, tylko 
ze względów taktycznych. (p) 


Pociąg pospieszny najechał na autobus 


10 osób zostało zabitych i kilkunastu ranionych 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z Istambułu 
nadeszłą tu wiądomość o strasznej 
katastrofie zderzenia się pociągu po- 
spiesznego z przepełnionym pasażera- 
mi autobusem, Jadący z Istambułu 
pociąg wpadł koło stacji Eskiszehir, 


na niestrzeżonym przejeździe kolejo- 
wym, ną autobus, który lokomotywa 
wiokłą przez kilkanaście metrów, 
Autobus został całkowicie zgrucho: 
tany, a z szczątków jego wydobyto 10 
zabitych i kilkunastu rannych. 


Rektor Miklaszewski 
podał się do dymisji 


Echa glośnych demonstracyj na uczelniach warszawskich 


Warszawa. (Tel. wł) Szkoła 
Główna Handlowa stała się widownią 
bardzo burzliwej demonstracji. O godz. 
10 w auli jeden ze studentów wszedł 
na mównicę i zaatakował rektora i se- 
nat. Młodzież zaczęła wnosić okrzyki 
przeciwko rektorowi, W trakcie wiecu 
przybył do auli przedstawiceł senatu, 
który zaczął tłumaczyć zarządzenia 
rektora co do wysiedlenia z gmachu 
uczelni Koła Ekonomistów 1  powie- 
dział m. in.: „Widocznie za, dużo: ba- 
wilście się, albo politykowaliście*. 
Wywołało to burzę i głośną wrzawę. 
Wtedy rzucono świece dymne i mło- 
dzież rozbiegła się po schodach i kóry- 
tarząch. Wybito szyby w drzwiach, 
wiodących do sali, i gablotkąch. Wy- 
puszczono hydrantami wodę oraz po- 
bito kilku Żydów. 


Około godz. 11 nadjechała policja, 
a rektor nakazał wstrzymanie wykłą- 
dów i wezwał policję, która przybyła 
w sile około 200 ludzi. Polieja zamknę- 
ła wyjścią na ulieę. W gmachu pozo- 
stało zaś około 600 studentów. Rektor 
Miklaszewski zawiesił następnie Wwy- 
kłady aż do odwołania i sam podał się 
do dymisji. 

Wieczorem policja, używając gazów 
łzawiących, usunęła studentów z, gmą- 
chu. Legitymując każdego, odbierano 
przytem legitymacje, 17 studentów 
aresztowano, którzy nie należeli do 
Szkoły Głównej Handlowej. (w) 

Warszawa. (Tel. wł). W  połu- 
dnie w Warszawie doszło do. zajść 
również na. szkole Głównej Gospodar- 
stwa Wiejskiego. Poturbowano kilku 
Żydów, obrzucając ich jajami. (w) 


Skutki burzy 
na wodach Holandji 


Amsterdam, (PAT.) Burza na 
wodach Holandji spowodowała kilka 
katastrof, Parowiec niemiecki 
„Schwahen* wpadł na mieliznę Mały 
statek handlowy niemiecki „Grete 
Glad* w odległości 20 km od Ymui- 
den wskutek burzy stracił ster. Rów- 
nież statek niemiecki „Maas* i du 
ski „Esh; 4 ięż 
pniu, a czterej rybacy z Łodzi rybackiej 
holenderskiej z Ymuiden zatonęli. -` 


Degrelle znów na widowni 


Bruksela. (PAT) Wczoraj zrą- 
na policją miała znowu do czynienia z 
rzywódcą reksistów _ Degrellem. 
dał się on zrana do Alei Marji Ludwi- 
ki pod pomnik generała Bernheima i 
tam rozpoczął wygłaszanie mowy, pod- 
czas gdy jego towarzysze zamknęli do- 
stęp do alei. Jednocześnie filmowano 
tę seenę dla celów propagandowych. 
Policja rozproszyła zgromadzonych i 
spisała protokół o zajściu. 


— 


| 


peracji, które doprowadziły do połą- 
czenia się sił zbrojnych gen. Varela z 
innymi oddziałami wojska narodowe 
znalazły się w odległości 10 klm. od 
Aranjuezu. Szwadron płk. Monasterio 
wysadził most kolei na drodze łączącej 
Aranjuez z Madrytem. W Madrycie 
brak środków żywności. 

Londyn. (PAT). Według otrzy- 
manych tu wiadomości, powstańcy 
zdobyli Port-Bata w Rio-Muni (Gwi- 
nea hiszpańska w Afryce zach.). Po- 
nieważ poprzednio zajęli oni już wy- 
spę Fernando-Po, wobec tego cała ko- 
lonja jest obecnie w ręku powstań- 
ców. 


Lotniska Madrytem 
ewakuowane 


Sevilla. (PAT), Dwa samoloty 
powstańcze przeleciały dziś ponownie 
nad lotniskami Cuatro Vientos i Geta- 
fe pod Madrytem, przy czem stwier- 
dzono, że lotniska te zostały ewakuo- 
wane. 


Kalif powiłał przedstawiciela 
rządu narodowego 
Tetuan. (PAT). Generał Ormaz, 
mianowany przez władze powstańcze 
komisarzem hiszpańskiego Maroka, 
złożył w dniu dzisiejszym  Kalifowi 
listy uwierzytelniające. Kalif dał wy- 


'raz swemu zadowoleniu. że może po- 


witać oficjalnego przedstawiciela rzą- 
du narodowego i mianował gen. Or- 
maza honorowym pułkownikiem jed- 
nego z marokańskich pułków. 


Pomoc sowiecka 


Moskwa. (PAT). Ogłoszono tu, że 
zbiórka Z, S. R, R. na pomoe dlą ro- 
botników hiszpańskich dała ogółem 
dotad 47.595.318 rubli. Bańk Z. S. R. 
R. przekaże tę sumę bankowi hiszpań- 
skiemu w Madrycie. 


Nowa rekonstrukoja 


czerwonego rządu 


Madryt. (PAT) Krąży pogłoska, 
że rząd ulegnie rekonstrukcji wejdą do 
rządu przedstawiciele narodowej kon- 
federacji pracy, organizacji o charak- 
terze anarchistyczno -syndykalistycz- 
nym, która dotychczas nie chciała 
brać udziału w rządzie. 


Portugalja uznała rząd 
gen. Franco 


Londyn, (PAT.) Reuter donosi z 
Lizbony: Wiadomość o tem, że Portu- 
galja uznała rząd gen. Franco, po- 
twierdzą się, 


Aresztowania w Grodnie 
Warszawa. (Tel. wł.) W Grod- 
nie dokonano szeregu aresztowań wśród 
członków P. P. S. M. in. aresztowany 
został prezes P. P, 8. Roszkowski, któ- 
rego zatrzymano pod zarzutem upra- 
wiania działalności La ży a 

(w 


Premjer i wicepremier 
u Prezydenta Rzplitej 


Warszawa. (PAT), P. Prezydent 
Rzplitej przyjął dziś w południe p. 
premjera gen. Sławoj-Składkowskiego 
i wicepremjera min. skarbu Eugenju- 
szą Kwiatkowskiego, którzy informo- 
wali pana prezydenta o bieżących 
pracach rządu. 


Wznowienie śledztwa 


Warszawa. (Tel, wł.) Jak do- 
nosi prasa, w sprawie tajemniczego 
zgonu mieszkańca Jeziorny Stefana 
'Turanta, którego znaleziono bez życia 
w areszcie w Skolimowie, zaszły nowe 
fakty. „Rodzina nie zadowoliła się u- 
morzeniem śledztwa przez sąd grodzki 
i od decyzji tego sądu wniosła odwo- 
łanie: do sądu okręgowego w War- 
szawie. 

Sąd okręgowy warszawski posta- 
nowił wznowić śledztwo i zbadać 17 
świadków na okoliczności poprzedza- 
jęce tajemniczy zgon  Turanta w. 
areszcie, 
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Po 8 miesięcznym pobycie w więzieniu 
kaliskiem w związku z zajściami w Wy- 
szynie zwolniony został ostatnio znany 
działacz narodowy p. Marjan Kwiatkow- 
ski, P, Kwiatki kiego koła S. N. pow. ła- 

skiego powitały nader serdecznie. 


Krzyże 
na wyższych uczelniach 


Warszawa (Tel. wł), Senat aka- 
demicki uniwersytetu warszawskiego 
powziął uchwałę, aby zawiesić krzyże 
w audytorjach i wyraził życzenie, aby 
za zgodą kierowników zakładów krzy- 
że zawieszono i w zakładach nauko- 
wych. (w) 


Y EAN 


26 października. 

W dniach ostatnich znowu zaczęto 
pisać i mówić o gen. Sosnkowskim. 
Mówi się o nim jako © przyszłym pre- 
zesie Ligi Morskiej i Kolonjalnej. O- 
kazuje się, że tylko on zostanie obec- 
nie mianowany generałem broni Z 
tej okazji kilka pism umieściło arty- 
kuły okolicznościowe o gen. Sos 
kowskim, ale najcharakterystyczni: 
sze było wystąpienie „Polski Zbroj- 
nej“, gdzie kierownik pisma umieścił 
o nim artykuł bardzo serdeczny, ©0- 
kreślający jego rolę w stosunku do 
marsz, Piłsudskiego. W naszych wa- 
runkach wystąpienie takie posiada 
swoje znaczenie. 


Zaszedł właśnie wypadek bardzo 
ciekawy dla nastrojów, istniejących 
wśród tych żywiołów. Incydent z 
prof, Kozłowskim. 

B. premjer Kozłowski, nazywany 
przez przyjaciół „Leonkiem*, należał 
zawsze do czołowych przedstawicieli 
wojującej „sanacji“, a zwłaszcza gru- 
py pułkownikowskiej. Za życia marsz. 
Piłsudskiego został powołany na pre- 
mjera.  Najdonioślejszą jego pracą 
jest ordynacja wyborcza, Z otoczenia 
płk. Sławka dzisiaj słychać głosy, że 
autorstwo ordynacji wyborczej należy 
do p. Kozłowskiego. Inni utrzymują, 
że przypisać ją trzeba przedewszyst- 
kiem płk. Sławkowi. Wszystko jedno, 
kto z nich, a może obaj razem są oj- 
cami obecnego sejmu. 

Otóż płk. Sławek już się podczas 
minionej sesji usuwał systematycznie 
od pracy politycznej. Teraz słychać. 
że przystępuje do pisania pamiętni- 
ków, a d acji grupy ludowej Kiela- 
ka i Gwiżdża miał odpowiedzieć, że 
się wycofuje z życia publicznego. 

Obecnie przychodzi kolej na prof. 
Kozłowskiego, który wystosował list 


do kierownictwa grupy regjonalnej 
posłów i senatorów z uwiadomieniem, 
że z niej tępuje, gdyż pi ż 


ność do jakiejkolwiek organiza 
puje działac w jego ruchach, 
ten sposób sprzeciwia się podstawo- 
wym założeniom nowej konstytucji i 
ordynacji wyborczej. Ma tedy zamiar 
poświęcić się studjom naukowym 
nad... prehistorją. 

Jest to lekka fronda i przeciw p., 
Sławkowi, który reklamował ponzano 


istnienia grup regjonalnych. i prze- 
ciwko płk. Kocowi, względnie jego 
mandatarjuszowi. którzy nawołują, do 


organizowania czegoś nowego, jakie- 
coś własnego środowiska polityczne- 
go. 

W warunkach niezwykle surowej 
dyscypliny, panującej wśród pułkow- 
ników, tego rodzaju wystąpienie jest 
bardzo znamienne i bardzo osobliwe, 


WARSZAWIANIN. 


Ojca i męża otruły arszennikiem 


Przed sensacyjnym procesem w Katowicach 


Katowice. (AJS), W czwartek 
przed wydziałem karnym odbędzie się 
proces trucicielski przeciwko Fran- 
ciszce Wlokowej i jej córkom — za- 
mężnej Zofji Sikorowej i Emilji Ba- 
luch oraz Gertrudzie Wlokównie. Akt 
oskarżenia zarzuca im dokonanie 
zbrodni zabójstwa na osobie męża i 
ojca Piotra Wloki. 

Przypominamy, że w październiku 
1934 r. w mieszkaniu swem w Bogu- 
cicach zmarł Piotr Wloka, według_o- 
rzeczenia lekarza na udar serca. Do- 


piero w jakiś czas później zarządzono 
ekshumację zwłok i sekcję, przyczem 
badanie wnętrzności wykazało obec- 
ność arszeniku. 

W wyniku dochodzeń aresztowano 
wszystkie kobiety, które przyznały się 
do tej ohydnej zbrodni. Podały, że 
Piotr Wloka był nałogowym alkoholi- 
kiem i znęcał się nad niemi, wobec 
czego postanowiły go usunąć. Z tego 
powodu częstowały go wódką, do któ- 
rej dosypywały arszeniku, co spowo- 
dowało w końcu jego zgon, 


Jak to było z wywiezieniem 
dra Mamaka do Berezy? 


Sensacyjne zeznania oskarżonego — Co mówi dr. Mamak — 
Zawezwanie nowych świadków 


Ostrów. (Tel. wł.). W tych dniach 
zasiądł na ławie oskarżonych sądu 
okr. w Ostrowie J. Tomaszewski z 
Masanowa, sądzony za fałszywe o0- 
skarżenie policji. 

Tomaszewskiego w maju b. r. are- 
sztowano za rzekome podrabianie do- 
kumentów (legitymacyj P. O. S-u), W 
czasie śledztwa zeznał on przed sędzią 
śledczym, że był konfidentem policji i 
jako takiego w roku 1936, przed wybo- 
rami do Sejmu, namawiał komendant 
P, P. Złotogórski do podrzucenia. miele- 
galnych ulotek i materjałów wybucho- 
wych prezesowi Stronnictwa Narodo- 
wego, dr. Mamakowi. Znalezienie zaś 
tych rzeczy miało stać się pretekstem 
do wywiczienia dr. Mamaka do Berezy 
Kartuskiej. 

Tomaszewski podtrzymał w calej 
pełni swe zeznania złożone w śledztwie 
i twierdził, że w czasie przesłuchiwa- 
nia na policji bito go. Jako świadkowie 
stanęli Złotogórski, Lisowski i cały 
szereg policjantów, 

Świadek Złotogórski zeznaje, że kil- 
kakrotnie konferował z oskarżonym. 
Treści konferencji nie podaje jednak 
ze względu na tajemnicę służbową. Za- 
przecza jednakowoż, jakoby namawial 


Tomaszewskiego do podrzucenia: ulo- 
tek względnie materjałów wybucho- 
wych dr. Mamakowi. 

Św. podkom. Lisowski, kierownik 
wydziału śledczego P. P., zeznaje, że 
Tomaszewski przychodził do niego i 
porponował mu swe usługi. 

Św. obrony dr. Mamak zeznaje, że 
z końcem maja lub początkiem czerw- 
ca 1936 r. przyszedł do niego Toma- 
szewski i powiedział, że. starając się o 
posadę na poczcie, zgłosił się do sołty- 
są Urbana w Masanowie i posterunku 
w Sieroszewicach po zaświadczenia z 
odnośnych urzędów, potrzebne mu do 
uzyskana posady i wówczas komen- 
dant w Sieroszewicach Kucharczak za- 
proponował mu stanowisko konfiden- 
ta i skierował do komendy powiatowej 
P, P. w Ostrowie. 

W komendzie policji zaproponowa- 
no  Tomaszewskiemu, by podłożył 
świadkowi nielegalne ulotki i materja- 
ły wybuchowe. Znalezione ulotki i ma- 
terjały miały stać się powodem wywie- 
zenia świadka do Berezy Kartuskiej. 

Św. dr. Mamak zeznaje, że Toma- 
szewski pokazywał mu pismo z głów- 
nej komendy P. P. w Warszawie, pole- 
cające przyjęcie Tomaszewskiego do 


policji oraz szereg innych dokumentów 
na dowód, że jest konfidentem. Poza 
tem św, dr. Mamak stwierdza. że osk. 
Tomaszewski w ostatnich dniach sierp- 
nia ostrzegał go, że do dnia 6 września, 
otrzymał ostateczne polecenie podł 
nia nielegalnych ulotek wzgl materja- 
łów wybuchowych, gdyż do tego dnia 
musi być dr. Mamak wywieziony do 


Berezy i w rzeczywistości dnia 5 sierp- 
nia aresztowano świadka i wywiezio- 
no do Berezy. 

Następny św. obrony Wacław Ja- 
nowski zeznaje, że w obecności jego i 
w 


Tadeusza Kaczmarka początku 
sierpnia 1935 r. Tomas: 
protokółu w miejsce pi 
kie te fakty, a mianowic 1 
do podrzucenia ułotek, w celu wywie- 
zienia dr. Mamaka do Berezy. 

Obrońca oskarżonego, ac Małec- 
ki jak i prokurator postawili wnioski 
o zawezwanie dodatkowych świadków. 
Sąd po naradzie, uwzględniając czę- 
ściowo wnioski, postanowił zawezwać 
nowych świadków, między innymi Ju- 
ljana Walczaka, b. sekretarza BBWR., 
wyznaczając następną rozprawę na 
dzień 29 b, m., godz. 9 rano. 


Odznaczenia listopadowe 


Warszawa. (Tel. wł.)* Ułożone 
Już zostały listy kandydatów do od- 
znaczeń z okazji obchodu Święta Nie- 
podległości w dniu 11 listopada. 

Blisko 300 osób otrzymać ma od- 
znaczenia za zasługi na polu pracy 
społecznej i za, zasługi na stanowi- 
skach urzędowych. 


Chorągiew Kościuszki 
wraca do kraiu 


Wiedeń (PAT), Po długoletnich 
staraniach odzyskujemy historyczne 
chorągwie polskie, przechowywane 
dotychczas w muzeum wojskowem ar- 
senatu wiedeńskiego. Powraca do 
kraju 14 chorągwi i sztandarów, w 
stanie zupełnie dobrym, pochodzących 
przeważnie z czasów króla Stanisława 
Augusta. Wśród nich jest jedna cho- 
rągiew kościuszkowska, przewieziona 
do Wiednia w r. 1798. 

Zwrot nastąpił wskutek wymiany 
na 7 chorągwi austrjackich pułków pie- 
choty, pozostałych w Polsce z czasów 
Wielkiej Wojny oraz ofiarowania wie- 
deńskiemu muzeum wojskowemu 2 
austrjackich obrazów batalistycznych. 


Listy z Zakopanego 


Walka o polski stragan 


„Orędownik” na targu — Historja pewnego transportu — „Gojów musi szlak trafić” 


Zakopane, w październiku. 

Owies i kiepskie grule — tyle uro- 
dzi skalna podhalańska ziemia. Całą. 
resztę dla wiosek, prawie wszystkie 
ziemiopłody dla miasta, trzeba zwozić 
z dolin. Jedna z przyczyn, że t. zw. ży- 
cie jest w górach droższe, tem więcej, 
droższe, że ta cała dziedzina od dosta- 
wy, do hurtownika i sprzedawcy — 
była w pachcie u Żydów! 

Fortuny dostawców rosły. Z jednym 
workiem przyjeżdżali różni Stille do 
Zakopanego a wkrótce obrośli nietyl- 
ko w olbrzymie składy, ate i kamieni- 


Nie damy się! 


ce, hotele itd. przy pryncypalnych u- 
licach. Dawni handełesi dziś stanowią 
„państwówo - twórczy“ trzon  „lojal- 
nych“ obozów, co zresztą zupełnie nie 
przeszkadza synkom Stillów i Katzów 
zabawiać się komuną, podczas gdy oj- 
ciec tego ostatniego przyjemniaczka 
używa tytułu: „dostawca biur i urzę: 
dów“? 

Dopiero powszechny pęd żywiołów 
polskich do handlu, popsuł idyllę... 
Wzbogaceni handełest staneli do wal- 
ki z „zdobywcami straganu" z wrodzo- 
ną sobie zajadłością i podstępem. Po- 


nn e rr 


Fanio, bo prosto z woza sprzedają jarzyny naei polscy kupcy. 


Bez pracy i chleba, a zima dchodzi... 
Dawni kolporterzy „Orędown: w Zako: 
panem stracili zajęcie, na skutek represyj 
miejscowych władz  administracyjnych 
przeciw „Orędownikowi”. 


pularny wśród kupiectwa „Orędow- 
nik“, spotykany na ladzie czy straga- 
nie, doprowadzał Żydów do szału, ale 
też bezczelność, z jaką występowali 
przeciw temu pismu, otwierała oczy 
mniej obeznanych z kwestją żydow= 
ską jednostek. 

— Jakto, mnie w Polsce Żyd za: 


brania czytać i sprzedawać polskie 
pismo*?!... woła oburzony jeden i 
dziesiąty kupiec. 

Rezultat: jak najgorszy dla Żydów 
— uświadomienie! Ambicja świadome- 
go Polaka, jest — być w Polsce gospo- 
darzem. — Tę zdrową ambicję przy- 
płaciło z początku wielu... ruiną ma- 
terjalną. 

Jak wygląda walka kupca polskie- 
go z Żydem, powie choćby ten jeden 
szczegół z wielu: Trzech dzielnych 
braci kupców p. Mętreków z Zakopa- 
nego zdobywa potrzebną gotówkę. Je- 
den z nich wyjeżdża w okolice Kra- 
kowa, gdzie zakupuje partjami wa- 
rzywa, ziemniaki i t. p. Załadowuje 
to wszystko na stacji w Ptaszowie, pe- 
wien, że w drugim dniu będzie miał 
zapłaconą pospieszną przesyłkę szyb- 
ko psujących się warzyw w Zakopa- 
nem. Ale równocześnie z nim załado- 
wuje podobną przesyłkę Żyd Trach- 
man z Zakopanego w tymże Płaszo- 
wie. 

W rezultacie Żyd ma przesyłkę 
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drugiego dnia, a p. Mętrek po trzech 
dniach dopiero z tem, że po jakichś 
„hokus-pokus* — przetokowego, wóz, 
stojący na froncie stacji w miejscu 
dostępnem dla kupujących, znajduje 
się po nocy gdzieś w głębi stacji w 
niedostępnem miejscu. Władze P. K. 
P, zapewne potrafią wyświetlić tak w 
Płaszowie, jak w Zakopanem, kto i co 
tutaj zawinił... 1 

Gdzie zajdzie potrzeba, to tak p. M., 
jak i „Kongregacja Kupców“, potrafią 
interwenjować wyżej. Władze P, K. 
P. złożyły odpowiednie w tej kwestji 
oświadczenie, ale to nie wystarcza, 

Ten sam Trachman (skłąd ul. 
Chramówki) sprzedaje ziemiopłody 
poniżej własnej ceny, wołając: „Stra- 
cę 10 tysięcy, ale gojów musi szlak 
trafić..!" Znane są tego pana wystą- 
pienia pod adresem klientów + „BO- 
jów”, tego rodzaju, że nie dają się 
powtórzyć w prasie, Są poszkodowa- 
ni na wadze u różnych Oberlande- 
rów, ale — barany... też są! 

Ten dział handlu jest specjalnie 
trudny z powodu rozległości źródeł 
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nabycia, konieczności posiadania go- 
tówki, a szczególnie, jeżeli chodzi o 
Zakopane, z powodu nagłych mrozów. 
Śnieg leży już w Tatrach od miesiąca, 
okolica coś z tydzień była pod „grubą 
warstwą śniegu, mrozy mogą się zja- 


wić każdej nocy, To powoduje po- 
ważne ryzyko, oraz jest na rękę Ży- 
dom, posiadającym solidne magazy- 
ny, jak np. Oberlinder tuż pod stację 
kolei. Natomiast wzrastające zrozu- 
mienie polskiego społeczeństwa, tak 
drobnych kupców, jak i nabywców, 
idzie po dobrej linji, Należałoby je- 
szcze zaapelować do wszystkich więk- 
szych sanatorjów i pensjonatów, które 
najdłużej opierają się fali spolszczenia 
handlu... 

Mimo tysięcznych trudności, mło- 
dzi, pełni zapału „zdobywcy straga- 
nu“, energiczni kupcy, oświadczają na 
pożegnanie: 

— Oddajemy towar, nie licząc na 
zyski — ale nie damy się! 


Brawo! 
J. PIETRZYK 


Nowe sensacje w procesie Grzeszolskiego 


„IA wierde, ię otata KurzdSKA... 


Obrońca oskarżonego o otrucie swej żony i dzieci wniósł o przerwanie rozprawy w celu 
przesłuchania prof. Baschke z Berlina — Sąd odrzucił wniosek chrońcy i postępowanie 
zamknął — Mowy prokuratora i obrońcy 


Warszawa, 27. 10. — Trzeci 
dzień procesu trucicielskiego przeciw 
Pawłowi Grzeszolskiemu od samego 
początku rozprawy stanął pod znakiem 
sensacji. Zasadniczo dzień ten poświę- 
cony był przemówieniom prokuratora 
i obrońcy, jednakże już pierwszy wnio- 
sek postawiony przez adw. Zygmunta 
Hofmokl-Ostrowskiego, który zabrał 
głos przed przemówieniem prokurato- 
ra, wywołał sensację. 

Mianowicie obrońca oświadcza, iż 
przez jednego z lekarzy łódzkich poro- 
zumiał się z głośnym prof. Buschkem 
w Berlinie w sprawie symptomów za- 
trucia talem. Chodziło o wyjaśnienie 
Kilku sprzeczności w związku z e€ks- 
pertyzą w sprawie Grzeszolskiego. Dr. 
Buschke mianowicie odpowiedzieć 
miał w sprawie zapalenia opon móz- 
gowych, wrzodów na ciele oraz zmian 
anatomicznych, które powstają przy 
zatruciu talem, 

Prof. Buschke ze szpitala im. Ru- 
dolfa Virchowa w Berlinie odpowie- 
dział krótkim listem, który dr. Berman 
przesłał w załączeniu obrońcy. List dr. 
Buschkego w swojej najważniejszej 
części brzmi jak następuje: 


„Co się tyczy pytania pańskiego 
odnośnie talium, to nie jest mi wia- 
dome, żeby zapalenie opon mózgo- 
wych było charakterystycznym 
symptomem, jak również występo- 
wanie wrzodów, ale zdarzają się wy- 
rzuty skórne. Diagnostycznie ważne 
jest przedewszystkiem wypadanie 
włosów, newralgiczne bóle stawów 
i układu nerwowego, szczególnie w 
kończynach. Przy sekcjach: znie- 
kształcenie  lipoidów 
krwawienie naczyń, zapalenie ner- 
wów, degeneratywne refleksy syste- 
mu nerwowego, szczególnie w du- 
żych przewodach," 


W końcu listu prof, Buschke zapo- 
wiada, że przejrzy jeszcze literaturę 
dotyczącą talu i napisze obszernie. 

Adw. Hofmokl-Ostrowski składa 
oba listy na stole trybunału i nadmie- 
nia, że jeżeli jego tłumaczeniu listu 
sąd nie daje wiary, można w każdej 
chwili powołać kogoś, kto zna język 
niemiecki i list prof. Buszkego prze- 
tłumaczy, 

Obrońca: — Toczy się tutaj spór 
naukowy w ramach procesu karnego. 
Proszę © wznowienie postępowania do- 
wodowego wobec tych nowych faktów, 
któremi nie rozporządzałem w sobotę. 
List prof. Buschkego wyjaśni wiele. 

W związku z tym listem obrońca 
wniósł o przerwanie rozprawy i we- 
zwanie na nią dr. Bermana z Łodzi, 
który korespondował z prof. Busch- 
kem w sprawie talu, 

Prokurator oponuje przeciw u- 
względnieniu tych wniosków, twier- 
dząc, że sobotnia ekspertyza całkowi- 
cie wyjaśnia sprawę, tem bardziej, że 
głosy biegłych w kwestji talu były jed- 
nomyślne. Sąd przerywa rozprawę i 
udaje się na naradę. 

Sąd po godzinnej naradzie odrzu- 
cił wnioski obrony i zamknął postępo- 
wanie dowodowe, udzielając głosu pro- 


nadnercza, 


kuratorowi Głuszkowskiemu, który 
wygłosił  4-godzinne przemówienie. 
Stwierdziwszy, że sprawa rozpatrywa- 
na przez sąd, jest niezwykłą także z 
uwagi na sylwetkę oskarżonego, który 
zyskał sobie miano „człowieka bez 
serca", prokurator skreśla postać Grze- 
szolskiego na podstawie własnych pa- 
miętników z 1919 r. Prokurator nazy- 
wa Grzeszolskiego „człowiekiem z ma- 
kabrycznych kart własnego pamiętni- 
ka“, Omawiając wpływ lektury na 
oskarżonego, prokurator formułuje 
twierdzenie, że na takiego moralnego 
nowobogackiego, jakim był Grzeszol- 
ski, znakomity pisarz rosyjski Dosto- 
jewski”mózł wywrzeć wpływ zgubny. 
Dalej prokurator omawia „dekalog” 
Grzeszolskiego, którym objawia swoją 
chęć zdobycia majątku i odegrania 
dużej roli. Co do katolicyzmu Grze- 
szolskiego prokurator stwierdza, że 


katolicyzm ten miał tony fałszywe, 
Poza tem Grzeszolski był sadystą. 

Prokurator A więc Grze- 
szolski złapał kiedyś kota, który po- 
rwał kurczaka. Skrępował kota w wor- 
ku i zaczął go ćwiczyć kijem. Gdy kot 
wyszedł z tej operacji z połamanemi 
nogami, zaczął mu na podwórzu ko- 
pać dół, aby go żywcem pogrzebać. 
Tu już nietylko niema mowy o dobroci 
towarzyszącej mistycznym stanom, to 
już jest gruby sadyzm. 

Oskarżyciel publiczny cytuje na- 
stępne zeznania świadków, kolegów 
biurowych Grzeszolskiego, którzy cha- 
rakteryzują go jako człowieka dokucz- 
liwego, radującego się z czyjegoś bólu. 

Z zeznań, tych wynika również, że 
okazywał zupełny spokój po śmierci 
dzieci, nie było ani śladu przygnę- 
pienia. 

Zkolei prokurator przechodzi do 
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ekspertyzy rzeczoznawców, deprecjo- 
nując całkowicie walory naukowe 
prac prof. Fabre'a i prof. Buschke-go 
i zarzucając obrońcom przesadny sza- 
cunek dla obcej nauki i niedocenianie 
polskich fakultetów. _ 

Przemówienie swoje, w którem do- 
maga się zatwierdzenia wyroku doży- 
wotniego więzienia, prokurator koń: 
czy oai got ania Kuczalskiej, na- 
zywając ją mścicielką. 
widu stos zabrał adw. Wilhelm 
Hotmok|- Ostrowski. W miarę 
jak Ostrowski przemawia, Grzeszolski 
pochyla się na ławce, a w oczach tego 
człowieka o kamiennym dotychczas 
spokoju pojawiają się łzy. Grzeszolski 
zakrywa oczy ręką i skrycie płacze 
wśród śmiertelnej ciszy. 

Stwierdziwszy, że jest najgłębiej 
przeświadczony 0 niewinności Grze- 


szolskiej obrońca przystępuje do 
RSA roli Kuczalskiej w całej 
sprawie. 


Obrońca: — Ja oskarżam o po- 
pełnienie tego czynu Eugenię false 
Genowefę Kuczalską i udowodnię, że 
istniały momenty psychologiczne, do- 
puszczając możliwość popełnienia 
zbrodni przez tę kobietę. 

— Zważcie, sędziowie, czy istniał 
hamulec moralny i psychiczny, który 
mógł zabronić Kuczalskiej zatruć dzie- 
ci Zważcie, że taki hamulec istniał po 
stronie Grzeszolskiego, który te dzieci 
przez 16 lat wychowywał! Kuczalska 
mówi, że otruł Grzeszolski. Ja twier- 
dzę, że'otruła Kuczalska..! | | 

Kuczalska w stanie najwyższego 
zdenerwowania wstaje i wychodzi z 
sali. Wielkie poruszenie wśród pu- 
bliczności. > 

Obrońca: — Zdaje się, że zanie- 
pokoiłem panią Kuczalską? 

Dowiódłszy braków motywu zbrod- 
ni ze strony Grzeszolskiego, „obrońca. 
wniósł o uwolnienie swego klienta. 


Po przemówieniach obrońcy i pro- 
kuratora oraz oskarżonego, który, po- 
wstawszy, oświadczył krótko: „Wysoki 
sądzie, ja nie jestem winien“, przewód 
sądowy zakończono Wyrok ogłoszo- 
ny będzie w czwartek, 29 października 
o godz. 13-tej - 

-ea 


Warszawska niełda pieniężna 
z dnia 27 10. 1038 ~. 

Belgja 80,55, Berlin 212,96. Holandja 286.05; 
Kopenhaga 116—. Londyn 25.08. Nowy Jork 
(onak) 5.31 1/8. Nowy Jork (kabel) 5.81 8/8, Paryż 
2474, Praga 18.80, Sztokholm 134—, Sèwajearja 
122,25, Oslo 130,45, Wlochy 28—. 

Usposobienie niejednolita, 


Gieldy zbożowe 


Poznań 
Poznań, 27. 10, 19% r, 

Warunki: Handel hurtowy parytet Poznań, 

ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg: 

STANDARTY: 1) żyto 700 g/l, X pszenica 
142 g/l.. 3) owies 420 sf. 

Ceny orientacyjne: 

Żyto (Usposobienie spokojne) , « 

Pszenica (Usposob, spokojnej , + 

Jęczmień Drowarowy > + « » » 
Usposoblenie mos: 


17.75— 18.00 
25,15— 26,00 
25.00— 20 — 


20,75— 21,00 
21.25— 21,50 
22.25— 23,00 


11,00— 17,50 


28,00— 28,25 
27,50— 27,75 
26,00— 26.50 
18,00— 18,50 
15,50 16,00 


Jeczmień 100—715 g.. » s p» 
Usposobienie spokojna. 

Owies (Usposobienie spokojne) „ 

Maka 

żytnia wyciag, 0-30% wł. w. 

żytnia gat. I 0-50% wł, w. . 

żytnia gat. I 0-65% wł. w. » a » 

żytnia gat. II 50-65% wł. w. . » 

żytnia posl, pon. 65% wł, w. » « 
Usposobienie spokojne, 

L wyć. U-2% wł. w. 

gat, TA 0-45% wl. w.. « 

got: IB 0-55% wł w.. + 
0-50% wi. 


42,00— 43.00 
41,00— 41,50 
40. 


pszenna gat IIA 20-55% wi, 
ps-anna HB 2005% wł. 
pszonna ID 45-05% wł. 


pszenna gat, IIF 55-05% wl, w, 
pszenna gat. IIIA 65-70% wł. w., 
pszenna gat. IIIB 7 75% wl. w. + 
Usposopienie spokojne, 
Q'sęby żytnie stand, 
Otręby pszenne grule stand, , » 
Otręby pszenno średnie stand, , « 
Otręby jęczmienne „ 
Rzepak zimowy 
Siemię Iniane 


Groch Folger! 
Móśk niebieski . + a s 
Koniczyna biala . + + 4 2 
Ziemniaki jadalne s » . « 
Ziemniaki fabryczne za kilo 
Makuch Iniany w taflach , 
Makuch rzepak. w taflach „ 
Sloma pszenna luzem . 
pszenna prasowsn 
żytnia luzem . 
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jeczmienna luzem . 
jęczmienna prasowana 
zwykłe luzem .. 
zwykle prasowane + 
nadnotęckie luzem , 
»  nadnoteckie prasow: 
Ogólne usposobienie apokojno. 
Ogólny obrót: 28250 tonn, w tem 
tonn. pezen.cy 165 tonn, jęczmienia s tomi 
i 30 Pny 
Waza Ziemniaki żółkomi 
jeme ponad nos 
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Numer 252 — ORĘDOWNIK czwart 


iernika 1938 — Strona 5 


Osobny kącik p 
Geniusz wynalazków 


Genjusz ludzki nie zna. granic. 

Ludzie wpadają na pomysły, o ja- 
kich nie śniło się stróżom nocnym. 
Wszystko po to ko. aby nam uprzy- 
jeranić, umilić ciężki żywot na tym 
padole lez i płaczu. 

Sa jednak ludzie, pamiętający o 
ludziach. Można spać spokojnie, moż- 
na nic nie robić. 

Oto jeden genjusz-wynalazca wpadł 

(jak śliwka w przerębel) na pomysł, 
którego wykonanie ma nam ułatwić 
nasze życie domowe. 
Wykombinował mianowicie szafę o 
ośmiu nogach. Niezwykle praktyczny 
sprzęt domowy, a przy tem prawie nic 
nie droższy od zwykłej szafy. 

Szafa ma 4 nogi u dołu, jak każda 
szafa normalna. Drugie cztery u góry, 
na wierzchu. Może to trochę dziwne, 
ale można się przyzwyczaić. 

Poco te nogi u góry? Bardzo pro- 
ste. 

Jeżeli zakurzy się górna część sza- 
fy, nie potrzeba kurzu ścierać. Popro- 
stu obróci się szafę, że tak powiem, 
„do góry nogami"... 

Oczywiście szafa taka nie może 
służyć ani do porcelany ani do szkła. 
To zrozumiałe 


T. Z. Hernes. 


Odroczone rokowania 
z Gdańskiem 


Gdańsk. (Tel. wł) Rozpoczęte 
we wtorek rozmowy w sprawie pol- 
sko - gdańskiego układu uhezpiecze- 
niowego zostały odroczone do 5 listo- 
pada. Do tego czasu obie strony po- 
wiadomią swe władze o dotychczaso- 
wym przebiegu rokowań. 


Z kroniki aresztowań 

Mińsk. Maz, 27. 10. — W ruchli- 
wej kronice aresztowań narodowców 
w Mińsku Mazowieckim mamy do za- 
notowania nowy fakt. 

W środę, dnia 21 b. m. został are- 
sztowany Kierownik obwodu Str. Nar, 
w Kałuszynie, pow. mińsko-mazowiec- 
kiego, p. Zygmunt Domański, podobno 
w związku ze swą działalnością poli- 
tyczną. Z Kałuszyna policja przewio- 
zła go do Mińska Mazowieckiego, a 
stamtąd w sobotę, z polecenia władz 
sądowych, został przewieziony do wię- 
zienia w Warszawie. 

Aresztowany za działalność prze- 
ciwżydowską działącz na polu spol- 
szczenia handlu polskiego w Mińsku 
Maz., p. Stanisław Chwetczuk. został 
po 48 godzinach pobytu w areszcie 
zwolniony. 


Samobójstwa Żydów 


Mińsk Maz. w październiku. 

Po znanych wypadkach w Mińsku 
Maz., jakie miały miejsce wskutek 
śmierci śp. wachmistrza Bujaka, pa- 
nuje wśród Żydów wielkie zdenerwo- 
wanie, czego dowodem sg świeżo po- 
pełnione dwa samobójstwa Żydów, 
niejakiego 21-letniego Gelbrachta. któ- 
ry powiesił się. Gełbracht był chasy- 
dem i bratem Szlamy Gelbrachta, któ- 
ry po wypadkach dostał pomieszania 
zmysłów i przebywa obecnie w szpi- 
talu, 

W tych dniach rzucił się pod po- 
ciąg 22-letni Żyd Dębus, b. nauczy- 
ciel. 

Widać nerwy coraz bardziej odma- 
wiają Żydom posłuszeństwa. S. 


„  Umorzona sprawa 
o powitanie wojska 


Łódź, 27. 10. — W zwiazku z ma- 
nifestacyjnem powitaniem na ulicach 
Łodzi przez członków Stronnictwa Na- 
rodowego powracającego z manewrów 
wojska, zostali aresztowani dnia 15 
września rb. trzej studenci wyższych 
uczelni warszawskich, członkowie Sek- 
cji Akademickiej Str. Nar. Jeden z 
nich, p. Juljan Nowakowski, został 
nawet na przeciąg 3 tygodni osadzony 
w więzienniu łódzkiem pod zarzutem 
nawoływania do bicia Żydów i wzno- 
szenia okrzyków antypaństwowych 
Zaznaczamy, iż działo się to w 
kresie wyborów do Rady Miejskiej. 

W tych dniach prokuratura łódzka 
zawiadomiła p. Nowakowskiego, iż do- 
chodzenie przeciwko niemu z art. 164 
k. k. (udział w zgromadzeniu, mają- 
cem na celu przestępstwa) zostało u- 
morzone z mocy art. 248 par. 1 k. p. Ka 
t. zna że „wyniki dochodzenia nie da- 
ja podstawy do wszczęcia postępowa- 
nia sądowego”. 

Radosne witanie wojska polskiego 
przez narodowców, jak wynika z tej 
sprawy, nie mogło mieć innego zakoń- 
szenia. B. 


o- 


Wielka manifestacja © 
antykomunistyczna w Paryżu 


10 tys. osób demonstrowalo 


Paryż. (Tel. wł.) Przy udziale 
ponad 10 tysięcy osób odbyła się w sali 
Wagram wielka manifestacja anty- 
komunistyczna, zorganizowana przez 
organizacje narodowe i katolickie. 
Uczestniczył również przedstawiciel 
arcybiskupa Paryża, biskup z Amiens, 
gen. de Castelnau, oraz wielu senato- 
rów i posłów. 

Przemawiający o skutkach działal- 
ności komunistycznej w Rosji, Hisz- 


przeciwko czerwonej zbrodni 


panji i częściowo Francji, poseł Fer- 
nand-Laurent, powiedział: „Komunizm 
nie jest już koncepcją naukową, lecz 
zbrodnią, która powinna być _ posta- 
wiona poza nawias prawa". p Inny 
mówca, poseł Xavier Vallat, zajął się 
costaciami, pod jakiemi przejawia się 
komunizm w Francji. Zaatakował on 
w bardzo ostrych słowach przywódcę 
komunistów francuskich Thoreza. 


Zbrojne zajście na granicy mandżurskiej 


50 żołnierzy sowieckich przekroczyło granicę mandżurską 


Tokio. (PAT). Agencja Domei do- 
nosi z Hsin-king: Według informacji 
głównej kwatery armii kwantuńskiej, 
dnia 26 bm. z rana na granicy sowiec- 
ko-mandżurskiej na południo-zachód 
od Tung-Pichen (na zachód od jeziora 


Khanka), doszło znowu do zajścia 
zbrojnego. 50 żołnierzy sowieckich 
przekroczyło granicę, rzucili 3 granaty 
i dali kilka salw z karabinów do pa- 
trolu mandżurskiego, który dotych- 
cza stawia opór, czekając na posiłki. 


Sprawa poborów gen. Maciszewskiego 


Zainteresował się nią premjers rządu — B. G. K. wyda 
komunikat 


Warszawa. (Tel. wł.) W kołach 
politycznych słychać, że zbliża się do 
rozstrzygnięcia kwestja wysokich po- 
borów gen. Maciszewskiego i towarzy- 
szy w fabryce Scheiblera i Grohmanna 
w Łodzi. Miarodajne czynniki rządo- 
we otrzymały z Łodzi wyjaśnienie, 
które w wysokim stopniu pokrywają 
się z informacjami senatora Algajera 
o lukratywnych dochodach elity go- 
spodarczej w Łodzi. Premjer Sławoj- 
Składkowski zainteresował się osobi- 
ście sprawę łódzką i odbył na ten te- 
mat rozmowę z prezesem B, G. K, gen. 


Góreckim w prezydjum mini- 
strów. 

Uchodzi za zdecydowane, że będzie 
wydany komunikat w sprawie łódz- 
kiej, prawdopodobnie .przez Bank Go- 
spodarstwa Krajowego, 

Generał Maciszewski reprezentuje 
od czterech lat za- 
grożone interesy B. G. K. oraz intere- 
sy Skarbu Państwa. Zadaniem jego 
było wysanowanie przedsiębiorstwa i 
uratowanie pieniędzy państwowych, 
pożyczonych przedsiębiorstwu łódzkie- 
mu w okresie wysokiej konjunktury. 


rady 
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W tych warunkach nie może być dla 
B. G. K. rzeczą obojętną, jak gospoda- 
ruje w fabryce Scheiblera i Grohman- 
na gen. Maciszewski i jakie wydatki 
administracyjne obciążają to, będące 
w okresie „sanacji“, przedsiębiorstwo. 
Sprawa ta nie może być także obo- 
jętna, jak nie jest obojętna dia opinii 
publicznej, ponieważ w grę wchodzą. 
pieniądze państwowe. 

Duże zaniepokojenie zapanowało w 
kołach przedsiębiorców łódzkich, 
wśród których pierwiastek narodowo- 
obcy jest bardzo silnie reprezentowa- 
ny. Stosunki  jakiemi rozporządzał 
gen. Maciszewski w Warszawie, były 
przemysłowcom łódzkim na rękę. Tu- 
taj należy szukać przyczyny, dla. któ- 
rej przemysłowcy w Łodzi wybierali 
w każdym związku gospodarczym 
gen. Maciszewskiego na. prezesa. (w) 


Czy odprężenie stosunków 
pomiędzy Watykanem 
a Trzecią Rzeszą ? 


Wiedeń. (Tel. wł.) Niemieckie 
koła polityczne omawiają. wiadomość, 
jaka nadeszła z Watykanu, o tem, że 
w najbliższym czasie biskupem ordy- 
narjuszem diecezji Miśnieńskiej w 
Niemczech ma zostać ks. biskup Hu- 
dal. Biskup Hudal znany jest ze swo- 
ich wystąpień przeciwbolszewickich i 
sympatyj hitlerowskich. Nominacja 
ta byłaby, faktem, świadczącym o od- 
prężeniu stosunków pomiędzy Berli- 
nem a Watykanem i Wiedniem. 

Berlin. (Tel. wł) Episkopat nie- 
miecki złożył Hitlerowi memorjał, w 
którym domaga się chronienia. pracy 
czysto religijnej organizacyj katolic- 
kich. Episkopat niemiecki w całej 
pełni aprobuje cele i działalność 
związków katolickich, 


Nowy marse kiku tysiecy rarodowców 


Z przebiegu imponujących manifestacyj narodowych na Śląsku, w historycznem 


Rostkowie i w p 


Katowice, 27. 10. — W niedzielę, 
25 bm., odbyło się w Michałkowicach 
pierwsze publiczne zebranie Obozu 
Wszechpolskiego z udziałem zgórą 
600 osób. Zebraniu przewodniczył pre- 
zes miejscowego koła. 

W trakcie, referatu kierownika 
O. W. p, Wursta z Katowic, obecna na 
sali grupa komunistów usiłowała 
przeszkodzić dalszemu odbywaniu się 
zebrania, jednakże, po udzieleniu -od- 
powiedniej nau: . komunistów u- 
sunięto ze sali. W dalszym ciągu ze- 
branie odbywało się już spokojnie. Na- 
stępne przemówienie wygłosił p. Ste- 
fański z Szopienic. Zebranie zakoń- 
czono odśpiewaniem „Hymnu  Mło- 
dych* i okrzykami na cześć Obozu 
Narodowego. 

Tegoż dnia pod przewodnictwem 
kierownika Makowskiego odbyło się 
z udziałem tysiąca osób zebranie pu- 
hliczne Obozu Wszechpolskiego w 
Mysłowicach. Referaty wygłosili re- 
ferent organizacyjny p. Tomaszewski 
ip. Inglot z Katowic. Zebranie za- 
kończono „Hymnem Młodych* i o- 
krzykami na cześć Polski Narodowej, 
Armji Narodowej i Romana Dmow- 
skiego. 

Rostków., 27. 10, — W historycz- 
nym Rostkowie, miejscu urodzenia 
św. Stanisława Kostki, odbyła się w 
niedzielę, 25 bm., wspaniała uroczy- 
stość poświęcenia proporca S. N., ko- 
łą Przasnysz. W uroczystości udział 
wzięło zgórą tysiąc narodowców. Obec- 
ne były także delegacje z pow, ciecha- 
nowskiego z prezesem powiatowym 
Bajanowskim i mławskiego pod kie- 
rownictwem Leona Artkiego. Uroczy- 
stego poświęcenia proporca dokonał 
jeden z Ojców Pasjonistów, który wy- 
głosił także podniosłe kazanie 

W czasie odbytego po nabożeństwie 
zebrania, delegat zarządu okręgowego, 
p. Kozakiewicz, wręczył proporzec pre- 
zesowi powiatowemu p. Czarnowskie- 
mu, a ten zkolei chorążemu p. Zyg- 
muntowi Koneckiemu. Przemówienia 
okolicznościowe wygłosili delegat za- 
rządu okręgowego i przedstawiciel 
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Czoło pochodu na uroc; 


owiecie radomszczańskim 


ystości poświęcenia propórca 
postępują: prezes inż. Waliński (z medalem 


v Kruplinie, Na czele 
y“ na piersiach) i kie- 


N, 
Na polu chw: 


S. 


rownik organizacyjny J. H. Stysiński z Radomska, 


młodzieży akademickiej p. Kłuskow- 
ski, prezes Bojanowski i kilku jeszcze 
mówców. Okrzykami na cześć Polski 
Narodowej i „Hymnem Młodych* za- 
kończono uroczystość. Warto dodać, 
że uroczystość odbyła się w adległem 
o 5 km od Przasnysza Rostkowie, po- 
nieważ starostwo nie udzieliło pozwo- 
lenia na urządzenie poświęcenia pro- 
porca w Przasnyszu, 

Radomsko, 27. 10. W nie- 
dzielę, 25 bm., odbyła się w kole Łą 
Ż pow. radomszczański, uro! 

poświęcenia proporca S. N. Do rapor 
tu przed kierownikiem organizacyj- 
nym, p. J. H. Stysińskim, stanęło 1200 
chłopów - narodowców. Po uroczy- 
stem nabożeństwie, na którem odbyło 
się poświęcenie: proporca,' odbyła: się 
w Dworszowicach Kościelnych przed 
„władzami S, N: defilada, poczem przy 
dźwiękach orkiestry pochód ruszył do 
Łążku, gdzie odbył się wielki wiec na- 
rodowy pod hasłem „Precz z.komuną* 
i uroczystość wręczenia proporca. 

Przemówienia wygłosili pp.: Bań- 
cerek z Górki. Łuc: wicz z Łodzi. 
Piątakiewicz, Białecki i J. H. Stysiń- 


| 


ski z Radomska. Wszystkich mów- 
ców obdarzono rzęsistemi oklaskami. 


Po przemówieniach odbyła się de- 
koracja 22 członków S. N. pamiątko- 
wemi mieczami „Chrobrego“. Uroczy- 
stość zakończono odśpiewaniem Hym- 
nu Młodych, 


Chorąży proporca koła S, N, w Kruplinie 
p. Bednarski (x) w towarzyśtwie delegata 
zarządu okręgowego S. N. z Częstochowy 
p. Suchały, prezesa inż. J. Walińskiego 
kierownika koła Kruplin p. Jabłońskiego 
i kier. organizacyjnego J, H. Stysińskiego. 
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Żyd podpalacz przed sądem 


Sensacyjny proces o podpalenie fabryki, ubezpieczonej na 600 tysięcy zł — Przebieg 
śledztwa policyjnego — Więźniowie urządzili sąd nad podpalaczem — Jasnowidz 
inż. Ossowiecki będzie zeznawał jako światek 


Łódź, 28. 10, — Wczoraj w sądzie 
okręgowym w Łodzi rozpoczęła się 
rozprawa przeciw 27-letniemu Salo- 
monowi Leonowi Izaakowi, trojga 
imion, Prywesowi, oskarżonemu o pod- 
palenie fabryki. Na rozprawę powoła- 
no 70 świadków oraz pięciu biegłych 
rzeczoznawców inżynierów. Rozprawie 
przewodniczy sędzia Braun, a oskar- 
żenie wnosi prokurator Dreszer. 

Oskarżony Salomon Leon Izaak 
Prywes, jak wynika z odczytanych 
personalij, posiada wyższe wykształ- 
cenie handlowe i jest przemysłowcem. 
Akt oskarżenia zarzuca Prywesowi, że 
w nocy na. 30 marca br, spowodował 
niebezpieczeństwo pożaru fabryki w 
celu osiągnięcia korzyści materjal- 
nych, w dzierżawionej przez siebie 
tkalni w budynku przy ul. Śródmiej- 
skiej 22, stanowiącym własność spółki 
akcyjnej „Przemysł Jedwabny*, oraz 
powtóre, że w tymże miejscu i czasie 
wręczał pełniącemu służhę posterun- 
kowemu P. P. Rybakowi 30, a następ- 
nie 50 złotych, by skłonić go do wpu- 
szczenia na teren fabryki dozorcy No- 
Hisa celem stwierdzenia co się spa- 
ało. 

W nocy na 30 marca br. około go- 
dziny 24 w budynku fabrycznym przy 
ul. Śródmiejskiej 22 wybuchł pożar. 
Przybyły na miejsce 3 oddziały stra: 
pożarnej, i dzięki energicznej akc 
zdołały pożar ugasić. W czasie akcji 
zauważono ślady podpalenia, a ponie- 
waż zachodziła obawa, że podpalenia 
dokonał dzierżawca fabryki Prywes 
i że mogą być usunięte ślady, usta- 
wiono posterunek policyjny. Następ- 
nego dnia, 1 kwietnia br., Prywes zo- 
stał aresztowany. 

Badania stwierdziły, co następuje: 

Posesja, w której wybuchł pożar, 
składała się z dwóch części. Miano- 
wicie od ul, Śródmiejskiej znajduje się 
dom mieszkalny, zamieszkały przez 
12 lokatorów, od ul. Wólczańskiej 2- 
piętrowy budynek fabryczny. Całość 
stanowiła własność S. A. „Przemysł 
Jedwabny", której prezesem był Naf- 
tali Prywes, ojciec dzierżawcy, oskar- 
żonego podpalacza. 

Dalej ustalono, że S. A. „Przemysł 
Jedwabny* została założona przez Naf- 
talego Prywesa w 1924 r., a w 1930 r. 
ogłoszono jej upadłość. Po podniesie- 
niu upadłości Naftali Prywes utworzył 
spółkę z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią „Asko“, która dzierżawiła budy- 
nek fabryczny i maszyny. 

Po pewnym czasie „Asko* została 
zlikwidowana i fabryka przez pewien 
czas była nieczynna. W 1935 r. Pry- 
wes wydzierżawił parter i pierwsze 
piętro wraz z maszynami i urządził 
tkalnię mechaniczną i jedwabną. 

Stwierdzono następnie, że budynki 
były zbiorowo ubezpieczone w kilku 
towarzystwach na sumę 596.385 zło- 
tych, z czego 340 tys. złotych zcedo- 
wanych na Tow. Kredytowe Miejskie 
a 256.385 złotych — na niejakiego Sa- 
muela Wajnberga, rzekomo zamieszka- 
łego w Palestynie. Maszyny oddzielnie 
ubezpieczone były na sumę 305.740 zł 
i cała suma zcedowana była na tegoż 
Wajnberga. Ponadto Leon Prywes 
ubezpieczył towary na sumę 55 tys. zł. 

W czasie dochodzenia świadek Na- 
tan Nussbaum stwierdził, że wierzy- 
telności Wajnberga są fikcyjne i spe- 
ejalnie przepisane dla uchronienia się 
przed właściwymi wierzycielami. 

Pierwszy zauważył pożar mieszka- 
niec tejże posesji Maurycy Rotenberg 
i zawiadomił straż. Gdy ta przybyła, 
pożar obejmował już pierwsze piętro, 
jednak zdołano go opanować i straty 
były stosunkowo nieduże. 

Podczas gaszenia naczelnik straży 
Aleksander Kos stwierdził, że były 
dwa źródła pożaru: pierwszy w ma- 
gazynie pod sufitem, drugi na podło- 
dze pierwszego piętra w miejscu, od- 
powiadającem mniej więcej połowie 
ogniska na parterze. W tem miejscu 
stały trzy skrzynie odpadków, nasyco- 
nych płynem o zapachu nafty. Takie 
same nasycone odpadki znaleziono na 
półkach, w workach i koszach tudzież 
przędzę rozrzuconą w różnych miej- 
scach. Stwierdzono, że przedtem od- 
padzów tych ani przędzy nie było. 

Stwierdzono również, że w sobotę, 
poprzedzającą wybuch pożaru, Prywes 
naglił robotników, by wcześniej zA- 
kończyli pracę, że klucze od fabryki 


miał dozorca Józef Nowak, 

Po pożarze celem zabezpieczenia 
śladów ustawiono posterunek policyj- 
ny. Kolejno służbę pełnili post. Czer- 
wiński i Rybak. 

Gdy straż znajdowała się na miej- 
scu, Prywes zbliżył się do jednego ze 
strażaków z zapytaniem, czy spaliły 
się ścianki magazynu przędzy na 
pierwszem piętrze. Gdy strażak od- 
powiedział, że nie — Prywes zdradzał 
wielkie zdenerwowanie, naradzał się 
z bratem swym Isayem i dozorcą No- 
wakiem, a następnie przez dłuższy czas 
chodził za st. post. Podgórskim, a to 
celem umożliwienia przystępu dozor- 
cy Nowakowi do lokalu fabrycznego, 
aby umożliwić ścieknięcie wody z 
pierwszego piętra do magazynu. Ry- 
bak odmówił, a wtedy Prywes chciał 
mu dać początkowo 30, a następnie 50 
złotych. Rybak jednak nie wpuścił 
dozorcy do fabryki. Następnego dnia, 
już nad ranem, Prywes zwrócił się do 
post. Czerwińskiego, proponując, by 
udał się z nim na herbatę, ponieważ 
po całonocnej służbie zmarzł. Manewr 
ten miał na celu usunięcia choćby na 
chwilę posterunku. Czerwiński jed- 
nak nie dał się namówić. 

Na mocy tych spostrzeżeń Prywes 
został aresztowany. 

Dalej ustalono, że S, A. „Przemysł 
Tedwabny" jest spółką rodzinną Pry- 
wesów i żadna osoba do spółki nie 
należy, a wierzytelności Wajnberga 
były fikcyjne, Prywes osadzony zo- 
stał w więzieniu przy ul. Kopernika 
wraz z odsiadującym karę 2 i pół ro- 
ku więzienia za fałszerstwo pieniędzy 
Lutowskim oraz inwalidą Sękiem. 

W więzieniu urządzają więźniowie 
nad każdym nowoprzybyłym rodzaj są- 
du i badają, o co jest oskarżony. Pry- 
wes wyjaśnił więc, że został areszto- 
wany pod zarzutem podpalenia fabry- 
ki. Prywes zwierzał się Lutowskie- 
mu i później podejrzewa! go, że napi- 
sze pismo do profturatora o przyzna- 
niu się Prywesa do podpalenia fabry- 
ki. Wówczas Prywes zwrócił się do 
Lutowskiego, obdzielał go jedzeniem, 
nakłaniając, by Lutowski zeznań nie 
złożył. 

Na podstawie tych danych sporzą- 
dzono przeciw Leonowi Prywesowi 
oskarżenie z art, 134 i 215 K. k. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia ze- 


znaje Prywes i nie przyznaje się do 
podpalenia, ani do przekupstwa. Po 
jego wyjaśnieniach zeznaje świadek 
Lutowski, któremu Prywes w celi wię- 
ziennej zwierzał się z podpalenia fa- 
bryki. Świadek Lutowski, sprowadzo- 
ny z więzienia z Łęczycy, zeznaje, że 
gdy siedział w więzieniu razem z Pry- 
wesem, pewnego dnia przybył sędzia 
śledczy i pytał ,czy chce co zeznać w 
sprawie Prywesa. Nic nie zeznał, Mi- 
mo to, od tego dnia więźniowie, namó- 
wieni przez Prywesa, maltretowali go. 
Skarżył się prokuratorowi Zgliczyń- 
skiemu, nic jednak o Prywesie nie 
chciał zeznać. Prosi sąd o zarządze- 
nie rozprawy przy drzwiach zamknię- 
tych, gdyż w razie powrotu do Łęczy- 
cy „więźniowie razem z nim przetran- 
sportowani, zabiliby go. Prosi rów- 
nież o przeniesienie go do więzienia 
na ul. Gdańską, gdyż inaczej musiał- 
by zmienić zeznanie. 

Po otrzymaniu przyrzeczenia od 
prokuratora Dreszera zeznaje, że sie- 
dział w jednej celi z Prywesem, bawi- 
li się tam w sąd. Prywes opowiedział 
okoliczności pożaru. Prywes chwalił 
się, że dowodów podpalenia niema. 
Wynurzał się, że nie jest sztuką pod- 
palić i dać się złapać, ale wyrobić so- 
bie alihi. Przyznał się, że wyrobił so- 
bie alibi, ale tylko okulary zapomniał. 

Przewodniczący: — Ale Prywes nie 
przyznał się. że podpalił? 

wd. Lutowski: — Nie pamiętam, 
czy mówił, że on podpalił, czy kto inny, 

Prokurator: — Niech świadek wy- 
raźnie powie, 

Swa.: — Powiedział, że w niedzie- 
lę był w fabryce, że portjer mu pomógł 
i że wyrobił sobie alibi, że wreszcie na 
niego nie może paść podejrzenie, gdyż 
ani mury, ani maszyny, ani też towa- 
ry nie należały do niego. Początkowo 
u sędziego śledczego mówiłem inaczej, 
ale Prywes miał do mnie pretensje. 

Potem zeznawał komisarz Kowal- 
czyk, opisując przebieg dochodzeń na 
miejscu pożaru, 

Po przerwie zeznawali funkcjona- 
rjusze policji, opisując przebieg docho- 
dzeń, zbierania dowodów itd. 

Rozprawa ze względu na dużą ilość 
świadków, nagromadzonego materjału 
została wyznaczona na 3 do 4 dni. Jed- 
nym ze świadków jest znany jasno- 
widz inż. Ossowiecki z Warszawy. 


Hiszpańskie iskierki: 


Gdy palą kościoły... 


Korespondenci zagraniczni, którzy 
znaleźli się w Toledo po wyparciu z 
miasta czerwonych przez wojska na- 
rodowe, przybyłe w porę z odsieczą 
dla bohaterskich obrońców Alkazaru, 
stwierdzają jednogłośnie wielkie zni- 
szczenie historycznego miasta, które 
przed Madrytem było historyczną stoli- 
cą władców Hiszpanii. 

Bolszewiccy barbarzyńcy  złupili 
miasto i jego zabytki, podpalili kościo- 
ły i klasztory, poniszczyli dzieła sztuki 

Powszechnie zwraca jednak uwagę, 
że wśród ruin i zgliszcz, pozostawia- 
nych przez czerwonych, ostała się nie- 
tknięta słynna, stara synagoga del 
Transito, W ciągu siedemdziesięciu 
dni krwawych rządów socjal-komuni- 
stycznego motłochu w Toledo bożnica 
pozostała. bezpieczna. W całości zacho- 
wał się też jej skarbiec, nie zginął rów- 
nież ani jeden tom z cennego księgo- 
zbioru synagogjalnego. 

Zachowanie w całości i bezpieczeń- 
stwie żydowskiego domu modłów w 
czasie, gdy z największą zawziętością 
niszczono wszystko co przynomina 
chrześcijaństwo, wskazuje na rolę, jaką 
odgrywa żydostwo i kierowana przez 
a masonerja w wypadkach hiszpań- 
skich. 

Udziałem Żydów w wydarzeniach 
na półwyspie pirenejskim zajmuje się 
również ostatni biuletyn „Służby Świa-, 
towej“, wydawnictwa zajmującego się 
demaskowaniem roli Żydów we 
wszystkich dziedzinach życia zbioro- 
wego. Czytamy: 

„Czy słyszano, aby choć Jeden rabin, 
albo wogóle jaki Żyd stracił życie, czy też, 
aby spalono choć jedną synagogę? 


„A przecież prasa Żydowska przy każ- 
dej sposobności twierdzi, że większość Ży- 
dów każdego kraju jest lojalna i że nie 
jest usposobiona komunistycznie, 

„A dlaczego prasa żydowska, przekrę- 
cając najzupełniej fakty, staje po stronie 
hiszpańskich podpalaczy? — Jedynie dla- 
tego, że bolszewizm hiszpański jest spra- 
wą bolszewizmu Związku Sowietów, któ- 
ry znowuż jest sprawą Judy. 

„Nikogo też chyba więcej nie zadziwi 
oświadczenie solidarności żydowskiej or- 
ganizacji „Bund“ w Polsce, która przesłała 
hiszpańskim marksistom depeszę z za- 
pewnieniem: „Wasza sprawa, jest naszą 
sprawą!” 

„Znamienny jest też następujący fakt: 
Pewna rodzina łotewska trafiła na zamie- 
szki barcelońskie. Udało się jej znaleźć 
pewnego Żyda, który obiecał za 600 pese- 
tów pocie ją bezpiecznie przez grani- 
cę. Żyd wywiesił na swoim samochodzie 
chorągiew palestyńską i pojechał z tą ro- 
dziną spokojnie ku granicy francuskiej — 
nie będąc ani razu zatrzymany przez licz- 
ne placówki czerwonych. Wóz, przystro- 
jony żydowską chorągwią palestyńską, 
przejechał bezpiecznie." 

Masonerja, komunizm i Żyd — oto 
zgodna trójka, która, popierając się 
wzajemnie z wszystkich sił, pokusiła. 
się o zdobycie Hiszpanii i rozpalenie 
pożogi komunistycznej na zachodzie 
Europy. Na szczęście, niemal we 
wszystkich krajach zaczynają należy- 
cie oceniać rolę i współzależność tych 
trzech czynników, 


Chleb dla Polaków 


Dwie szwaczki na bieliznę męską, dam- 
ską, dzienną i nocną znajdą zajęcie od 
zaraz. Wydzial Gospodarczy Str. Narodo- 
wego w Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 

Poszukujemy od zaraz przedstawiciel! 
względnie agentów w większych miastecz- 
kach całej Polski reflektujących na wpro- 
wadzanie wyrobów galanteryjnych, narą- 
zie na własny rachunek, Na odpowiedź 
listowną dołączyć znaczek pocztowy. Wy- 


dział Gospodarczy Str. Narodowego w Lo- 
dzi, ul. Piotrkowska 86. $ 

Członkowie i sympatycy Stronnnictwa 
Narodowego zamieszkali w Łodzi i innych 
miastach województwa, łódzkiego, reflektu- 
jący na zajęcie się odsprzedażą artykułu 
codziennej potrzeby, zechcą się niezwło- 
cznie skomunikować z Wydziałem Gospo- 
darczym Str. Narodowego w Łodzi, ulica 
Piotrkowska 86. g 

W Łęczycy potrzebni są: zegarmistrz, 
jubiler, krawiec damski i cholewkarz. Po- 
parcie społeczeństwa miejscowego zapew- 
nione. 


Kandydaci socjalistyezni 
meem w Łodzi 


Warszawa, 27. 10. — Jak dono- 
si „Robotnik“, na posiedzeniu O. K. R. 
P. P. S. ustalono kandydatów socjali- 
stycznych do zarządu miejskiego w 
Łodzi, Wybrani zostali Norbert Bar- 
licki, Bolesław Dratwa, Henryk Szew- 
czyk i Antoni Walczak. Barlicki jest 
kandydatem na stanowisko prezyden- 
ta miasta, pozostali trzej towarzysze 
są wyznaczeni na stanowiska wicepra- 
zydentów. 


Z ZZ 
PROSZĘ WSTAĆ! 


A biedna Relieka... 


Niezbadane wyroki Jehowy zetknęły na 
bruku łódzkim pana Icka Lejbowicza i pa- 
na Mojsze Lewkina. Pan Lewkim, który 
już niejednego w życiu oszukał, z wyrozu- 
miałością patrzał, gładząc swoją siwą bro- 
dę, na rwącego się do życia młodego Icka. 

— Ja czy radze, ty otwórz biuro z pi- 
saniem na maszyne, to nie tylko pan bur- 
mistrz do ciebie przyjdzie.. 

= To iest niezły interes tylko ja pi- 
Bać nie umie, 

— A co ty głupi myślisz, że ten Mak- 
sik miał akademickie wykształcenie? Co? 

= A możeby tak z handlem cò, panie 
Lewkin! x 

— Z sacharyną? Można! 
= A z towarami łokciowem(? 

2 To już nie to! Ale zakładu etołar= 
skiego toby można. 

= Poco? 

= Trumny robię, no bo jak będą ŝa- 
nacje” chować... 

— Sie wi, zrobione. 
dobrze się wychodzi. 

— Ty Icek, ty nie jesteś takt głupi, jak 
mi sze zdaje. Ja cze polubiałem, Możesz 
przychodzić do mnie jak do swego tate, 

Odwiedzał więc p. Icek Lejbowicz pana 
Mojsze Lewkina, w jego własnem mieszka- 
niu przy ul. Nawrót. Pewnego dnia wie 
czorem p. Lewkin ździwił się, kiedy mło- 
dy Icek, mimo, że już bramy zamykali, do 
wyjścia si- nie zabierał. 

— Ty Icek — zagadnął = powiedz mi 
poco ten stróż bramę zamyka? 

— Żeby złodziej nie wszedł. 

= Ty głupi — on zamyka, żeby ciebie 
stąd szlag trafit. 

— Sie śmieje panie L, Pan wisz, że ja 
u pana mieszkam. . 

— Nie może byćl 

= (o znaczy nie moža być. Jestem 
pana sublokator, 

Pan Lewkin musiał eię pogodzić z lo- 
sem i Lejbowiczem, który podbił serce jæ 
go szerokobiodrej jedymaczki Rebeki. 

„Nie mógł jej wyswatać, więc postano- 
wit nią Ioka uszczęśliwić. Przez palce też 
patrzał na ich częste figle i przyszłego zię- 
cie strofowal: 

= Icek, ty nie bądź taki ostry. Dzie 
ci się spieszy, dzie. Poczekaj do ślubu. 

Cóż z tego, kiedy Icek nie mógł. To też 
stary Lewkin postanowił sprawę już za- 
łatwić. 

= Icek, jak bedzie z żenieniem? 

= Może się pan żenić, panie Ł. 

= Chodzi o ciebie, 

= Ja mam czas, 

= Ale ja nie! — wrzasnął pan Lewkin. 
= myślisz, że Rebeka od macy utyła co? 
Ty się musisz natychmiast żenić, 

= Poco ten wrzask? Nie możemy po: 
rozmawiać na żymno? 

= Ile pan dajesz? 

= Komu? Za co? 

= Pan się pyta panie E,? Pan myśli, 
że ja się z nią przez myłość ożenię? Pan 
jesteś naiwniaczek, panie L. 

= 100 złotych weźmiesz?! 

= Wziąć mogę, ale bez żenienia. 

= Oj łobuz. 150?! 

300, ani grosza mniej. 

Pan Lewkin zgodził się i wypłacił su- 
mę Ickowi Lejbowiczowi, lecz ten znikł 
jak kamfora. A biedna Rebeka z utęsk- 
nieniem czeka, stary Lewkin włósy rwie. 

Nie wszystko idzię tak w życiu jak w 
tang Lewkin stracił 300 złotych, stracił 
zięcia — zyskał wnuka, a Icek Lejbowicz 
zarobił 300 zł i jeden rok więzienia, 

Tak w życiu eą ciągłe rachunki | cłą« 
gle wyrównania, -` „Kelly“ 


Na dostawach 


Numer 232 — ORĘDOWNIK czwartek, dnia 29 października 1936 — Strona 7 


Kalendarz rzym-kat. 
Październik Środa: Szymona | Judy 
Czwartek: Narcyza b., 
Euzebfi p. 
Kalendarz słowiański 
Środ. 


Czwart. 
wschód 6,40 
zachód 16,3! 
Eługość dnia y g. 51 min. 
Księżvca: wschód 15,13, zachód 4,07 
Faza: 2 dz'eń przed pełnią. 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Dzisiaj dyżurują następujące apteki: 
Kahane (Żyd) Limanowskiego 80, — 
Trawkowskiej — Brzezińska 56, Koprow- 
skiego — Nowomiejska 15, Rozenbluma 
(żyd) — Śródmiejska 21, Bartoszewskiego, 
Piotrkowska 95, Czyńskiego — Rokocińską, 
53, Skwarczyńskiego — Kątna 54, Szmec- 
kiej — Rzgowska 59. 


Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K, tel. 102- 
Pogotowie ubezpieczalni: tel 208-10. 
Straż: tel. 8. 


Teatr Popularny — „Pieniądz to nie jest 
wszystko". 


KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro — „Pieśń miłości", 
Corso — „Mężczyźni wolą mężatki”, 
Capitol — „Mały Lord Fautleroy". 
Miraż — „Nowe przygody Tarzana". 


Środa 


Mimoza — „Becky Sharp". 
Mewa — „Manewry miłosne". 
Przedwiośnie — „Wojna w królestwie 


malca”. 

Palace — „Podszepty miłości". 

Rialto — „Kochany łobuz” 

Ikar — „Oczy czarne" í „Byli sobie dwaj 
hultaje", 


KOMUNIKATY 


Powtórna rejestracja rocznika 1916. W 
«zasie od dnia 1 października do dnai 16 
listopada r. b. Wydział Wojskowy (uk 
Piotrkawska 166, I p, front) przeprowadza 
powtórną rejestrację rocznika 1916. Reje- 
stracja odbywa się w godzinach od $ do 15 
w soboty od 8 do 13,30. Dnia 28. b. m. do 
rejestracji zgłosić się winni mężczyźni, 
zamieszkali na terenie IV Komisatjatu P. 
P, których nazwiską rozpoczynają się od 
liter: L, Ł, M, N. oraz mężczyźni, zamie- 
szkali na terenie XI Komiearjatu P, P., 
których nazwiska rozpoczynają się od li- 
ter: G, H, Ch, I, J, K. 

Każdy mężczyzna, zgłaszający się do 
powtórnej rejestracji, winien być zamel- 
dowany w m. Łodzi i posiadać dowód og0- 
bisty lub metrykę urodzenia, wzgl. Wy- 
ciąg z rejestru mieszkańców wraz z in- 
nym, dokumentem, stwierdzającym tożea- 
mość osoby oraz zaświadczenie 0 rejestra- 
cji Do zgłoszenia się do powtórnej reje- 
stracji obowiązane są również osoby, za- 
mieszkało na terenie m. Łodzi, nie mogące 
udowodnić, że są obywatelami państwa 
obcego. 


Podziękowanie L. 0, P. P, Zarząd Łódz- 
klego Obwodu Miejskiego L, O. P, P. skła- 
da gorące podziękowanie władzom, urzę- 
dom, duchowieństwu, instytucjom epolecz- 
nym į prywatnym oraz osobom. które w 
jakikolwiek sposób przyczyniły się do zor- 
ganizowanią „XII Tygodnia L. O. P, P“ 
i powodzenia naszych imprez. 


NOTUJEMY 


Ghcą trzech wiceprezydentów, Na ostat- 
niem posiedzeniu OKR P, P. S, w Łodzi 
przy udziale byłego posła socjalistycznego 
Kużaka z Warszawy dokonano wyboru 
kandydatów na stanowiska w magiatra- 
cie łódzkim. Na prezydenta wysunięto 
Barlickiego, a na wiceprezydentów Wal- 
czaka, Szewczyka i Dratwę. 


Zmiany w sądownictwie. P. wicepre- 
zes Jan Moskwa, przewodniczący IT wy- 
działu cywilnego sądu okręgowego w Ło- 
dzi, w związku ze złożónem podaniem o 
przeniesienie w stan spoczynku, korzysta 
z urlopu zdrowotnego do czasu otrzym: 
nią nominacji na stanowisko notarjusza 
we Lwowie: Przewodnictwo wydziału po 
p Moskwie, obejmuje osubiście p. prezes 
sądu okręgowego — Maciejewski. — Na 
stanowisko sedziego grodzkiego w Łodzi 
przechodzi p. Janusz Kozerski. sędzia 64- 
du grodzkiego z Pławna, przeniesiony na 
NY, zarządzonia ministra sprawiedliwó- 

ci. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Strajk okupacyjny trwa. Odbyta wczo- 
raj w inspektoracie pracy konferencja w 
sprawie zlikwidowania strajku okupacyj- 
nego skręcalni firmy Allart, Rouseau i 
Co. (Katma 15) nie doprowadził do porożu- 
mienią. Strajk trwa. 


Likwidacja strajku. W firmie budo- 
wlanej Białkowski i Jasiński, wykonują- 
cej roboty budowlane Towarzystwa Osiedli 
Rohotniczych na  Stokach z powodu 
wstrzymania wypłat zastrajkowało 220 ro- 
Dotników. Wczoraj u inspektora przedai 
biorcy zobowiązali się uskutecznić wypła- 
ty, wobec czego strajk przerwano. 

U Kindermanna, W firmie Kindermann 
(Łąkowa 23) na tle zamierzonej redukcji 
zastrajkowało 350 robotników, którzy oku- 
pują mury. Inspektor pracy wyznaczył 
kcnferencję na 29. b. m. 

Akcja pracowników miejskich, Wczo- 
raj pracownicy miejscy interwenjowali u 


Sensacyjny proces b. dyr. Zalewskiego 


` B, dyrektor biura kontroli zarządu miejskiego w Łodzi, Zalewski, skarży „Tydzień 
Robotnika“ — Mieszkał bezpłatnie, a pieniądze na mieszkanie brał... 


Łódź, 27. 10. — W dniu wczoraj- 
szym w sądzie okręgowym w Łodzi 
odbył się niezwykły proces z oskarże- 
nia prywatnego byłego dyrektora kon- 
troli zarządu miejskiego w Łodzi, Jó- 
zefa Zalewskiego, przeciwko redakto- 
rowi odpowiedzialnemu  Mitznerowi. 
Na rozprawę powołano 60 świadków, 
a przedewszystkiem poważną ilość 
urzędników miejskich, Rozprawie 
przewodniczący sędzia Zdorowieńko. 

Akt oskarżenia zarzuca Mitznerowi, 
że w tygodniku socjalistycznym „Ty- 
dzień Robotnika" zamieścił artykuł 
dotyczący działalności Zalewskiego, 
który na swem stanowisku dopuszczał 
się różnych przewinień, a ponadto 
mimo, iż uchodzi za piłsudczyka, nigdy 
nim nie był, jak również, że był zna- 
nym rusofilem. 

Świadkowie Radwański j Słomiń- 
ski, którzy poznali się z Zalewskim w 
latach 1908 i 1910, zeznali, że Zalewski 
był nauczycielem i uchodził za patrjo- 
tę polskiego. Udzielał lekcyj rosyjskie- 
go uczniom dlatego, że należało to do 
jego obowiązków, w przeciwnym bo- 
wiem razie zostałby usunięty ze sta- 
nowiska, 

Zalewski słuchany był w charak- 
terze świadka. Opowiedział on swą 
działalność w okresie rosyjskiej oku- 
pacji, a następnie podał fragmenty 
rozpoczęcia pracy w zarządzie miej- 

1m. 

Obrońca oskarżonego: — 
Czy był pan członkiem endecji? 

Zalewski: — Nigdy nie byłem 
członkiem endecji ani innego stronnic- 
twa. A dopiero po wypadkach majo- 
wych wstąpiłem do B. B. 

Adw.: — Czy pan uważa, że zmia- 
na przekonań politycznych dyskredy- 
tuje człowieka? 

Zalewski: — Nie, jednak, jeżeli 
ze względów konjunkturalnych zmie- 
nia się przekonania, to dyskredytuje 
to takiego człowieka. 

Adw.: — Kiedy pan wstąpił do 
obozu marsz. Piłsudskiego? 


Zalewski: — Po przewrocie 
majowym. ś 
Następnie adwokat stawia Zalew- 
skiemu szereg pytań w sprawie odno- 
szenią się jego do robotników i urzęd- 
ników. Przytem pyta, czy prawdą jest, 
że od lipca 1925 r. do lipca 1926 r. po- 
brał dodatek mieszkaniowy w sumie 


586 złotych. 
Zalewski: — Pobrałem. 
Ad w.: — A czy w tym czasie mie- 


szkał pan darmo w domu miejskim w 
parku Poniatowskiego? 

Zalewski: — Tak. 

Adwokat: — A więc pan mie- 
szkał darmo i brał pieniądze jeszcze. 

Zalewski: — Brali wszyscy, 

Następnie przewodniczący stawia 
Zalewskiemu szereg pytań: jakie dzie- 
ła były przez niego ukrywane w latach 
1905 i 1910 i jakie dzieła były niedo- 
zwolone? 

Zalewski nie umie udzielić szczegó- 
łowych wyjaśnień i oświadcza, że w 
czasie rewizji, jaka była przeprowa- 
dzoan w jego mieszkaniu w Radomsku, 
nie zabrano żadnych książek. 

Adw.: — Czy pan stykał się z gu- 
bernatorem piotrkowskim? 

Zalewski: — Ależ skąd? 

Adw.: — Jak pogodzić fakt, że w 
aktach osobowych pana znajduje się 
dokument gubernatora, że jest pan lo- 
jalnym obywatelem i poddanym ro- 
syjskim? 

Zalewski: — Każdy z nauczy- 
cien miał taki dokument. 

Adw.: — Czy pan, jako były pre- 
zes Z. Z. Z., zmuszał pracowników za- 
rządu miejskiego do wstępowania do 
tej organizacji pod groźbą usunięcia 
ich z pracy? 

Zalewski: — Nie. 


Adw.: — Czy ma pan dochodzenia 
w sprawie pisania anonimów na kole- 
gów? 


Zalewski: — Żadnych anoni- 
mów nie pisałem. Jedynie jeden z u- 
rzędników województwa prosił manie 


Rytownicy łódzcy strajkuja 


Łódź, 27. 10. — Zawód rytowników 
jest stosunkowo bardzo trudny | wy- 
maga dużych zdolności indywidual- 
nych. Rytownicy wyrabiają wzory dla 
druku na tkaniny. Jest to praca nie- 
zwykle skomplikowaną i dokładna do 
1/72 części milimetra, wymaga specjal- 
nych zdolności rysowniczych. Zagra- 
nicą rytownicy traktowani są jako 
porawalóy. artystyczni. Doniedawna, 

iedy nie mieliśmy polskich sił, spro- 
wadzało się bardzo dużo tytowników 
z zagranicy i płaciło im się słone ceny. 
Proces wypierania obcych na rzecz 
polskich rąk doszedł do tak szczęśli- 
wego momentu, że dzisiaj naprzykład 
możnaby w zupełności obyć się bez 
zagranicznych sił. Rzecz jednak cha- 
rakterystyczna a zarazem bardzo bo- 
lesna, iż równocześnie z pozbyciem się 
obcych — rytownikom polskim obni- 
żono płace, tak, jakby byli mniej war- 
ci od tamtych. Na obniżkę płac złoży- 
ło się wiele przyczyn, ale najważniej- 
sze jest to, że spowodowały ją same 
zakłady rytownicze przez nieuczciwą 
konkurencję, stosując nieznany do- 
tychczas w tym zawodzie system wy- 
konywania pracy przez zwykłych tan- 
deciarzy. Metoda ta dała w rezultacie 
również obniżenie poziomu pracy ry- 
towniczej. 

Taki stan rzeczy musiał wywołać 
reakcję ze strony prawdziwych rytow- 
ników. Już od blisko roku toczy się 


walka o unormowanie warunków pra- 
cy i płac. Brak umowy zbiorowej w 
zawodzie rytowniczym przynosił i 
przynosi w dalszym ciągu fatalne na- 
stępstwa tak dla warsztatów jak i sa- 
mych pracowników. Naskutek uchwa- 
ły walnego zebrania Stowarzyszenie 
Rytowników w Łodzi ponowiło stara- 
nia w celu zawarcia umowy zbioro- 
wej, a obecnie akcję zaostrzyło, Wy- 
stosowano do: przemysłowców odpisy 
projektu umowy zbiorowej, na które, 
niestety, otrzymano odpowiedź nega- 
tywną. Zkolei Inspęktorat Pracy, nie 
chcąc dopuścić do zatargu, zwołał 
wspólną konferencję, na którą przy- 
było zaledwie dwóch przemysłowców, 
reszta zaś zakładów rytowniczych ca- 
ła sprawę zbagatelizowała. W tych 
warunkach rytownicy jasno zrozu- 
mieli, komu zależy na tolerowaniu tē- 
go anormalnego stanu rzeczy i zdecy- 
dowali się na użycie ostatniego środ- 
ka walki o byt, ogłaszając strajk. W 
dniu 24 bm. do zakładów rytowniczych 
w Łodzi nie zgłosił się żaden rytow- 
nik, a na znak solidarności strajk roz- 
szerzono na całą Polskę. Przemysłow- 
cy winni zrozumieć, że walka toczy 
się o chleb i byt kilkuset Polaków, 
których żądania są bezsprzecznie słu- 
szne, Wierzymy, że rytownicy akcję 
pati uwieńczą pomyślnym rezulta- 
em, 


a] 


wojewody lódzkiego, prosząc o przyspie- 
szenie sprawy zniżenia podatku 6pecjal- 
nego ə 3 do © procent dla pracowników 
zarabiających do 350 złotych, oraz sprawę 
awansów. Wojewoda przyobiecał inter- 
wenjować, aby sprawa do 1 listopada r. 
b. byla zalatwiona. Awanse mają nastę- 
pować w razie możności. Na czwartek, 
29, b: m. zwołane zostało w sah Felenowa 
walne zgromadzenie pracowników miej. 
skich, na którem złożone zostanie spra- 
wozdamie z dotychczasowej akcji, 


U rzeźników. Wczorajsza konferencja 
z rzeżnikami w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej nie dała wyniku, Cech rzeźni- 
ków przyrzekł zwołać zebranie ogólne, wy- 
lonić komisję upoważnioną do *okowań z 
czeladnikami i po wspólnem opracowaniu 
umowy zwrócić się do inspektora pracy 
o zwołanie nowej konferencji. 


Nowy strajk. W fabryce „Textilana" 
Icka Piotrowskiego (Południowa 47) w u- 
biegłym tygodniu trwał strajk z powodu 
zatrzymywania zarobków. Fabrykant zo- 
bawiązał się uskutecznić wypłaty, lecz sło- 
wa nie dotrzymał, wobec tego strajk wy- 
buch? na nown i 100 robotników okupuje 
mury. Wczoraj inspektor pracy wezwał 
nakładców. dających do przeróbki mate- 
rjały, zobowiązał ich. ‘by należności Pio- 
trowskiego wpłacili inspektorowi, Inspek- 
torat z otrzymywanych pieniędzy usku- 
teci wyplate robotnikom. Strajk trwa. 


Krawcy chałupnicy, W związku z straj- 
kiem krawców-chałupników, którzy w licz- 
bie 500 porzucili pracę domagając się u- 
normowania warunków pracy i płacy 
wczoraj rozpoczęto rokowania, które jed- 
nak do porozumienia nie doprowadziły 
Strajk trwa, 


o notatki o urzędnikach miejskich i 
wręczyłem mu je. ý 

Zkoie1 staje przed sądem naczelnik 
Barczewski, który zeznaje, że Zalew- 
ski pisał ancnimy na nącz. Waltratu- 
sa i antnimy były przedmiotem narad 
Związku Samorządowego. Zalewski 
otrzymał naganę, której nie przyjął do 
wiadomości i wykluczony został ze 
związku. Na Zalewskiego były skargi 
i żale za niewłaściwe obchodzenie się 
w stosunku do urzędników i robotni- 
ków. 

Barczewski zeznaje dalej, iż sprawa 
wywierania przymusu o należenie do 
Z. Z. Z. była kilkakrotnie omawiana, 
atbowiem ówczesny komisarz inż. Wo- 
jewódzki dążył do tego, aby Związek 
Samorządowców przyłączył się do Z. 
Z. Z, a osoby, wchodzące do tej orga- 
nizacj, pominięte były przy reduk- 
cjach. | 

Adw.: — Czem się tłumaczy, że 
Jyrektor Zalewski z kierowniczego i 
odpowiedzialnego stanowiska został 
ieferentem wydziału prawnego w ma- 
pistracie? A 

Barczewski: — To w związku 
v anonimem. 

Naczelnik Purtal, znany socjali- 
sta, wyjaśnia, że Zalewski nie jest lu- 
biany, gdyż odnosił się do urzędników 
niekulturalnie i agresywnie. Dalej 
Purtal wyjaśnia, że do urządu miej- 
skiego nadeszło pismo z urzędu woje- 
wódzkiego o zbadanie zarzutów posta- 
wionych w anonimie, nadesłanym 
przez dyrektora Zalewskiego. W pi- 
śmie urząd wojewódzki podkreśla, że 
należy przeprowadzić szczegółowe do- 
chodzenie i winnych urzędników po- 
ciągnąć do odpowiedzialności. W prze- 
ciwnym razie należy wyciągnąć kon- 
sekwencje w odniesieniu do autora 
Zalewskiego. 

Rozprawa trwa. 


SPORT 


L K. P. — Geyer w boksie. W piąlek w 
sali Geyera odbędzie się ciekawy mecz 
bokserski pomiedzy drużynami I. K. P, 1 
Geyera. W ramach tego spotkania doj- 
dzie do silku ci wych walk, mianowi 
cie Spadenkiewicz — Wojciechoweki, Bae 
raniak — Augustowicz, Banasiak — 0- 
strowski, Wurm — Pietrzak į in. 

W, K. S. mistrzem Łodzi. Na strzelnicy 
widzewskiej odbyły się w Łodzi zawody 
strzeleckie a mistrzostwa I okręgu tódzkie- 
go, etrzelectwa portowego,  Pierweze 
miejsce w klasyfikacji zespołowej zajął W. 
K. (Łódź), 1942 pkt. przed Policyjnym 
. 4 Łodzi 1803 pkt, W. K, 8, z Piotrko- 
va, Sokołem i Wimą. 

Zjednoczenie zdobywa puhar. Zakoń- 
czony został turniej koszykówki męskiej o 
puhar Y, M. C, A, w którym wzięły udział 
cztery drużyny. a mianowicie Y, M. C. A, 
Zjednoczone - Turing i H, K. S. W meczu 
o pierwsze miejsca Zjednoczone pokonało 
Union - Turing w stosunku 86:82 zaś o 
trzecie i czwarte miejsce H, K, S. pokonał 
Y. M. C. A. w stosunku 29:28 pkt. 

Kolarze zamknęli sezon. W ub. nje- 
dzielę kolarze łódzcy zamknęli oficjalnie 
swój sezon w okręgu łódzkim defiladą 
przoz miasto, poprzedzoną uroczystem na- 
bożeństwem w kościele św. Krzyża. 

Wima buduje halę sportową. Zarząd 
K. S. Wima przystąpił do budowy hali 
sportowej I gimnastycznej. Hala ta o wy- 
miarach 25 X 40 mir. stanie na stadjonie 
sportowym Wimy. 

Piłkarze na boisku. Nadchodząca nie- 
dziela to dzień, w którym kończą się defi- 
nitywnie rozgrywki o mistrzostwo Ligi. 
Jedyny reprezentant Łodzi Ł, K. S. ostat- 
ni swój mecz rozgrywa na obcym terenie 
gdyż wyjeżdża do Świętochłowic, gdzie 
spotka się z Dębem. Mecz ten dla Śląza< 
ków jest niezwykle ważnym, gdyż ewentl. 
zwycięstwo zapewniłoby im definitywne 
pozostanie w Lidze. Oczywiście że wię- 
cej szans ma Dąb, gdyż na własnem boi- 
sku jest przeciwnikiem niezwykle groź- 
nym, a pozą tym Łodzianie ostatnio wy* 
kazują zupełny brak ambicji i chęci zwy= 
cięstwa. È. K, S, na Śląsk wyjeżdża w 
identycznym składzie w jakim grał z Le- 
£iję w Łodzi, Wobec ocieplenia się atmo- 
sfery, piłkarze A klasowi w Łodzi ani 
myslą przerywać jeeiennej rundy mi- 
strzostw piłkarskich. W nadchodzącą 
niedzielę odbędzie się dalszych 5 spotkań, 
a mianow na boisku przy ul. Wodnej 
gra Union - Turing i rezerwa Ł. K. S, na 
stądjonie Ł. K. S. przy Al. Unji Ł, T. S. G. 
Wima, na boisku Widzewa przy ul. 
Rokicińskiej Widzew spotyka się z S. K. 
S. na boisku W. K. S. przy ul. pl. Hallera 
W. K. S. — P. T. C. oraz w Pabjanicach 
na boisku Sokoła gra Sokół i Burza. 
Wszystkie te mecze rozpoczynają się o 
godz. 11 i poprzedzone będą przedmecza- 
mi rezerw; > 
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— Nic mi tutaj nie zrobią — pomy- 
Ślał, zbliżając się ostrożnie w stronę 
drzwi, wiodących do wnętrza budyn- 
ku, Chciał przedewszystkiem stwier- 
dzić, czy poszukiwani przez władze 
przestępcy istotnie znajdują się w do- 


IU, 

Lekko pocisnął klamkę i natych- 
miast odskoczył w najciemniejszy kąt 
podwórka. Serce biło mu w piersi nie 
spokojnie. Pociśnięcie klamki musiało 
uruchomić urządzenia alarmowe, bo- 
wiem z wnętrza budynku dolatywał 
aż tutaj skrzeczący głos syreny. 

Zychiewicz trzymał w ręku broń 
gotową do strzału. Spodziewał się 
bowiem żywej i natychmiastowej re- 
akcji ze strony ukrytych w domku 
zbrodniarzy na tak nieopaczne spowo- 
dowanie alarmu. 

Mijały jednak minuty i kwadran- 
se, a nic nie zwiastowało, ażeby jąka- 
kolwiek żywa istota znajdowała się w 
spowitej gęstym mrokiem kamienicz- 
ce. 

— Może ich niema = pomyślał 
wreszcie — gdyż w przeciwnym razie 
byłbym świadkiem jeżeli już nie u- 
cieczki, to przynajmniej uchwyciłbym 
przy tej ciszy jakiś szmer, świadczący 
o zainteresowaniu się tajemniczych 
mieszkańców tego domu owym nie- 
rpoiiewenyna alarmem. Tymczásem 
nic, 

Syrena dawno umilkła i ta sama 
eo przedtem cisza zaległą wokół. W 
powietrzu kołysał się tylko lekki 
szum rosnących opodal karłowatych 
gosen. 

Zychiewicz wyszedł z ukrycia i 
zbliżył się napowrót do drzwi kamie- 
niezki. Tym razem był ostrożniejszy. 
Nie dotykał niczego, a tylko bacznie 
oglądał każdy napotkany szczegół, Od- 
waga młodego człowieka przechodziła 
chwilami w zuchwałość. Pragnął za 
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wszelką cenę dostać sig do wnętrza 
tego dziwnego domu, spodziewając się 
odkryć tam coś niezwykłego. 

— Ale jąk?.,. — zadał sobie pyta- 
nie, czując się bezsilinym wobec gru- 
bych dębowych drzwi, a  zwłąszczą 
czujnej ną najmniejsze dotknięcie 
klamki syreny alarmowej. 

— A gdyby tak przez dach? — po- 
myślał, — Stamtąd łatwo przez dym- 
nik dostać się na poddasze — rozu- 
mował, — a nie przypuszcząm, aby i 
tutaj istniały urzadzenia alarmowe. 

W dodatku na podstawie dotych- 
czas poczynionych obserwacyj dopu- 
szczał tę myśl, że istotnie domek w 0- 
beenej chwili stoi pustką. Można za- 
tem da chwili powrotu jego tajemni- 
czych mieszkańców poczynić we- 
wnątrz korzystne dla śledztwa obser- 
wacje. 

Uczepiwszy się tei szalonej myśli, 
mogącej mieć dla zuchwałego mło- 
dzieńca nieobliczalne następstwa, Zy- 
chiewicz począł obchadzić domek do- 
koła, szukając sposobu dostania się 
na stromy dąch niewysokiej kamie- 
niczki, 

Drabiny nie było nigdzie, zato od- 
nalazł coś, co nietvlko z łatwością ją 
mogło zastąpić, ale jednocześnie nie 
pozostawiało najmniejszych śladów 
tak niezwykłej rozprawy. Były ta mia- 
nowicie wypusty cegieł ną narożni- 
kach, jakie pozostawia się zwykle w 
niewykończonych budynkach, a które 
mają ułatwić wiązania muru przy 
budowie następnej części oficyny. 
Wprawdzie któraś z tych cegieł mogła 
łatwo załamać się pod ciężarem czło- 
wieka i spowodować jeszcze jeden a- 
larm, jednakże zachwycony swem od- 
kryciem młodzieniee nie myślął a tem 
weąale. Ponure wnętrze podejrzanej 
SPRA. necito go swoją tajemniczo- 

cią. o, 
Na rozwagę zdobył się dopiera wte- 
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dy, gdy stanął na pochyłej płaszczyź- 
nie dachu, trzeszczącej donośnie pod 
stopami. 

Dymnik był niedaleko. Zychiewicz 
na czworakach począł się ostrożnie 
doń przysuwać. Znalazłszy się na 
miejscu, spróbował ostrożnie unieść 
jego wieko. Z początku rozczarował 
się. Ciężka pokrywa ani drgnęła, wo- 
bec czego mógł sądzić, że i z tej strony 
zdołano się dostatecznie zabezpieczyć. 
Gdy jednak ostrożnie przyświecił la- 
tarką, przekonał się, że przyczyna tego 
leży w zesehnięciu smoły, która roz- 
puszczając się w czasie letnich upa- 
łów, skleiła papę dymnika z po- 
wierzchnia dachu. 

Ujął oburącz róg dymnika i po- 
ciągnał z wysiłkiem. Smoła puściła z 
suchym trzaskiem. Przed Zychiewi- 
czem odsłoniła się ponura, tajemnicza 
czeluść ciemnego otworu. 

Zawahał się. Dotąd na polu mógł 
się w ostatecznym razie ratować u- 
eieczką. Obecnie, z chwila spuszczania 
się przez to wąskie, kwadratowe o0- 
kienko do wnętrza budowli, szanse 
jego redukowały się niepomiernie. W 
dodatku, kto wie, czy nie czyhają tam 
na strychu wyrafinowani zbrodniarze, 
którym niejako dobrowolnie oddaje 
się w ręce. 

Ale Zychiewiez lubiał zaglądać nie- 
bezpieczeństwu prosto w oczy. Do- 
starczało mu to dużo emocyj, których 
domagała się jego bujna natura. Nie 
mógł wszakże zaryzykować skoku w 
nieznana czeluść i dlatego, pochylając 
się nad otworem, nacisnął guzik la- 
tarki. 

Snop białego światła wypełnił wne- 
trze otworu i spoczął na drewnianej 


podłodze, zarzuconej wszelkiego ro- 
dzaju rupieciami. Poza tem nie było 
tu nikogo. 


Ponieważ odległość od otworu dym- 
nika do padłogi niewielkiego stryszku 
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wynosiła około dwóch metrów, Zy- 
chiewicz bez namysłu zsunał się na 
poddasze. Stwierdził przytem, że de- 
ski, stanowiące podłogę strychu, ugi- 
nają się pod jego stopami, co świad- 
czyłoby, że domek nie jest jeszcze wy- 
kończonym na wewnątrz. Brąk było 
tak zwanej polepy, a deski, odgradza- 
jące strych od znajdujących się pod 
nim ubikacyj, przeświecały szparami. 

Zychiewicz nadal przyświecał sobie 
latarką, stąrając się odszukać wejścia 
do innych kondygnacyj. 

Nagle drgnął. Z dołu doleciał go 
zgrzyt klucza w zamku, trzask zamy- 
kanych drzwi, a w kilka sekund póź- 
niej donośne stąpania kilku. nóg po 
drewnianych, skrzypiących schodach. 

— Co robić?.:: jestem odkrytyl..= 
— przerażająca myśl zaświtała mu w 
głowie. Jednak w tej samej chwili zo- 
rjentował się, że owe odgłosy dochodzą 
z parteru. A zatem mieszkanie było 
dotąd puste i dopiero teraz ktoś tu 
przybywa. 

To przypuszczenie zadecydowało, 
że Zychiewicz miast szukać ratunku 
w ucieczce tą samą drogą, jaką tu 
przybył, rzucił się na podłogę, zaciska- 
jac w dłoni gotowy do strzału rewol- 
wer, Wytężał przytem słuch, wrażli- 
wy teraz na uderzenia własnego serca. 

Stąpania na dole wzmagały się co- 
raz bardziej, aż wreszcie urwały się, 
gdy tamci znaleźli się na pięterku. 
Znów zgrzytnął klucz i wkrótee nie- 
wielki pokoik, leżący akurat pod miej- 
scem kryjówki Zychiewicza, rozjaśnił 
się żółtem światłem naftowej lampy. 


— No, nareszcie u siebie — doleciał 
nadsłuchującego sekretarza niski, 
chrapliwy głos- mężczyzny. — Teraz 
nawet sam djaheł nie potrafi nas tu 
wyśledzić... Ale krucho było, Adolt- 
ku, co?. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


Grypa, kozły i muchy — wszystko z Hiszpanii 


Z Hiszpanją wiążę się wiele ciekawych nazw i pojęć 


Tragedją wojny domowej w Hiszpanii 
interesuje caly Świat, każąc siłą faktu 
zwracać uwagę na wiele do tej pory malo 
znanych szezegółów, dotyczących tego kra- 
ju. Poza wiadomościami, odnoszącemi 
się do ziemi, ludzi, stosunków itp, nasu- 
wają się jeszcze inne, wyjątkowo dość 
liczne, związane z tym krajem, przewąż- 
nie swoją nazwą. 


O „hiszpance — grypie" 
wiele pisać nie trzeba. Ten rodzaj cho- 
roby nazwę dostatecznie spopularyzował. 
Przypomnieć sobie należy, że ogarnęłą 
ona w r. 1918 Hiszpanię, rozprzestrzenia 
jąc się stąd ną całą prawie Europę, pan 
jąc wszędzie epidernicznie. Niemniej po- 
pularne są 

pkozły hiszpańskie”, 
tak szeroko podczas wielkiej wojny roz- 
nowszechnione przeszkody ruchome z dru- 
tu kolczastego. Lecz nazwa ta dotyczy 
również przeszkód, używanych przy tre- 
surze młodych i trudnych do ujeżdżenia 
koni. Skoro już mowa o tresurze koni, 
należy wspomnieć o 

„kroku hiszpańskim" 
używanym w wyższej szkole jazdy. Dalej 
znany jest w Francji „Vent d'Espagne“, 
wiejący od szczytów Pirenejów z kraju 
Basków wiatr, Z przyrody znaną jest 

„hiszpańska trawa", 
rosnąca w południowej Europie oraz na 
wyspach Kanaryjskich (phalaris canarien- 
sis), jednoroczna, kłosowata, zakończona 
pierzyskiem. Znane też są wina hiszpań- 
skie, jak np. Malaga, dalej Rancjo z oko- 
lio Alicante, Garnacho aragońskie. Muskat 
(z Andaluzji), nowokastylijskie muska- 
towe z Estramadury, delikatne czerwone 
wino. „Ziemią hiszpańska* — rodzaj gli- 
nu z nałuralnemi domieszkami alkaliczne- 


mi. 
„Mucha hiszpańska“ 

rodzaj chrabąszcza z rodziny pęcherzowa+ 
tych, do 2 cm. długa, szmaragdowozielona, 
Żyje również u nas w Polsce, ą także w 
Rosji i na Sycylji. „Kreda hiszpańska“ 
rodzaj talku. „Hiszpańska trzeina* — ro- 
dzaj palmy bambusówej, rosnącej na Bor- 
neo, Sumatrze, półwyspie malajskim. Uży: 
wana po obróbce jako laska spącerowa, 


w Chinach, i Japonji nawet do budowy 
mostów, mebli oraz szeregu innych przed- 
miotów. „Ścianka hiszpańska” — ruchome 
ściany na żeberkach z drzewa lub z me- 
talu, również w formie żaluzji, gotowe do 
zsuwania, Przy nauce pływania używa 
się też terminologji 


wpływanie stylem hiszpańskim* 
Są to ruchy jednej ręki ponad drugą oraz 
silne skurcze kolan z wyrzucaniem. W 
nauce geografji spotykamy się z Hiszpań- 
ską Gwineą, mąłą kolonją hiszpańską w 
ząchodniej Afryce, obok Kamerunu, na- 


leżącą od 1843 roku do Hiszpanii. W cza- 
sie wielkiej wojny schroniły się na teren 
tej kolonji w roku 1916 oddziały niemiec- 
kie z Kamerunu. Zostały one rozbrojone 
oraz internowane w Hiszpanji. 
„Hiszpańsko-amerykańskie państwa" 

(łacińsko-amerykańskie), państwa połud- 
niowo-amerykańskie, których ludność u- 
żywa narzecza hiszpańskiego. Są to: ArT- 
gentyna, Chile, Urugwaj, Paragwaj, Bo- 
liwja, Peru, Ekwador, Kolumbia, Costa- 
rica, Honduras, Salwador, Venezuela, Ni- 
caragua, Guetarmalą i Meksyk. 


(zy szpieg może 


„Warsz. Dz. Nar.* zamieszcza na- 
stępujące publiczne zapytanie: 

„Czy Polak, któremu zarzucono, że 
zarobkowo wykonywał szpiegostwo na 
rzecz Austrji i który nietylko się z tego 
zarzutu nie oczyścił, ale ma przeciw 
sobie prawomocne wyroki sądowe, 
jest nieskazitelnym w pojęciu uezci- 
wej opinji polskiej i czy odpowiada 
warunkowi nieskazitelności, wymaga- 
nej od stanu adwokackiej? Czy płatny 
szpieg austrjącki może być adwokatem 
polskim? Czekąmy na odpowiedź na 
te pytanią ze strony Naczelnej Rady 
Adwokackiej,“ 

Zapytanie to poprzedza „bujny“ 
życiorys niejakiegoś Józefa Nadziei w 
Rzeszowie. Pan ten jako akademik 
„wynajął się jako płatny szpieg au- 
stjackiego sztabu generalnego i żero- 
wał w okolicach Rzeszowa, Strzyżo- 
wa, Tarnowa i Gorlic w latach 1914 
i 1915. Wiemy, ilu to Austrjący stra- 
cili niewinnie wskazanych przez na- 
stawionych szpiegów. W Galicji po- 
wieszono w ten sposób około 20 tysięcy 
Polaków i Rusinów, posądzonych © 
sprzyjanie Rosji." % 

ladzieja został dyrektorem Kasy 
chorych w Rzeszowie, a w r. 1923 ol- 


być adwokatem? 


brzymie zebranie członków Kasy u- 
chwaliło mu jednogłośnie votum nie- 
ufności i żądało usunięcia go. Już 
wtedy przypomniano jego szpiegostwo 
podczas wojny. Proces przed sądem 
okręgowym w Rzeszowie wydobył ną 
jaw rewelacyjne wprost szczegóły, lecz 
Niedzielą zakończył go przezornie u- 
godą. Nowy proces następnego roku 
w Warszawie stwierdził, że Nadzieja 
był płatnych szpiegiem. Dopiero potem 
Kasa chorych rozwiązała z nim umo- 
wę, lecz „poszkodowany* zażądał od- 
szkodowanią w wysokości 166.473,36 zł! 
Praces naturalnie przegrał. Znalazłszy 
protekcję u burmistrza Rzeszowa dra 
Krognerskiego, uprawiał wyrabianie 
pożyczek w K. K. O. za 10-procentową 
prowizją. Pozą tem miał widocznie 
innych jeszcze „protektorów“, bo w 
r. 1929 został — komisarzem Kasy 
chorych we Lwowie. Pociągnęło to za 
sobą nowe wystąpienia i nowy proces, 
w którym oskarżony o zniesławienie 
redaktor przeprowadził przez świąd- 
ków prof. Kota i gen. Kukiela dowód 
prawdy, że Józef Nadzieja był płatnym 
szpiegiem austrjackim. 
Najpikantniejszym jest bodaj szcze- 
gół, że Józefowi Nadziei, któremu 


dwukrotnie udowodniono szpiegostwo, 


przyznano Krzyż niepodległości. Wy- 
wołało to falę oburzenia i — Kapituła 
wydałą komunikat, że stało się to 
przez pomyłkę i że przyznany krzyż 
cofa. 

„Ale ota niedawno Józef Nadzieja, 
będąc oskarżonym 0 zniesławienie, 
podał w sądzie w Rzeszowie, że jest 
odznaczony krzyżem walecznych, Gdy 
się to rozeszło po mieście, pytano wszę- 
dzie: Jakto? Nadzieja odznaczony 
krzyżem walecznych?. Za, co? Gdzie 
walczył? Gdyby to prawdą było, to- 
by.był dowód, że ma on wpływowych 
protektorów, Ale co powiedzą na to 
posiadacze krzyża walecznych, którzy 
na odznaczenie rzetelnie zasłużyli, co 
powie społeczeństwo?" 

Istotnie, wszystko to czyta się jak 
w bajee, — nieprawdopodobnej i nie- 
wiarogodnej. Ciekawe byłoby się do- 
wiedzieć, czy ten Nadzieja nie był też 
czasem działaczem B. B, i „Strzelcem“, 


"Skąd bowiem jego „protekcja, — czyż- 


by przez Parylewiczową? 


Przepędzają niedźwiedzia 


Organ Związku Leśników R. P. „E- 
cha Leśne", przynosi nast. wiado- 
mość; „Na pograniczu z Polską, w re- 
jonie Mińska i Borysowa, Sowiety 
forsownie budują autostrady i różne 
umocnienia startegiczne, co wywołało 
w szerokim pasie wyrąb lasu ij nieu- 
stanny ruch pojazdów i ludzi, a w 
rezultacie ucieczkę niedźwiedzi z tam- 
tejszych lasów po przez granicę do 
Polski. Zapewne więc w nadcho- 
dzącym okresie zimowym liczba 
niedźwiedzi na Polesiu będzie znacz- 
nie większa”. (ag) 


, Nasze dzieci 

— Mamusju, kiedy Adam zjadł zaka- 
zane jabłko, to czy musiał on zaraz z Ewą 
opuścić raj? 

= Tak, moje dziecko, 

= Jakta, nawet bez dwutygodniowego 
wymówienia? 


Pocieszenie 
Przyjaciółka do wdowy, rzewnie pła- 
czącej po Śmierci męża: 
— Moja droga, nie bierz-że byle przy- 
krości tak do serca, 


Michowa walka o polskość - wołyńskich Polak 


Prawda o wołyniakach — Rola popów na Kresach — Duma Radziwiłłowa — Wal- 


Dużo się obecnie mówi o Wołyniu, ale 
bo też i warto nim się zainteresować. Nie- 
tylko ze względów turystycznych, ale obec- 
nie jesteśmy świadkami jedynej w swoim 
rodzaj, 


wędrówki z zachodu na wschód 


zdrowego i  przedsiębiorczego, rdzennie 
polskiego elementu kupieckiego i rzemieśl- 
niczego, Wśród tych, co nie mieli moż- 
ności zwiedzić Kresy W 
są przez Żydów z 


mości, Wielu o 

„przecież tam mi 

znamy ich języka” — powiadają. 
Przyjrzyjmy się bliżej temu. 

Otóż nieprawdą jest, że Wołyń zamie- 

szkują w większości Rusini. Można wy- 


mienić całą masę wsi i osad czysto pol- 
skich, a przecież poza niemi istnieje tam 
cały szereg gospodarstw osadników woj- 
skowych, oraz kolonje czeskie i niemiec- 
kie (te ostatnie — to spadek po zaborcy). 
W pozostałych wsiach zruszczonych 


zawsze się znajdzie przynajmniej 
kilka rodzin polskich, 


a gdy spojrzymy na tabliczki na chatach, 
rzekomo ruskich, w 80 procentach znaj- 
dziemy nazwiska polskie; że podam dla 
przykładu kilka pospolitych tam: Jani- 
szewscy, Janiecy, Nowiccy, Krasnostaw- 


Charakterystyczna chatka wołyńska. 
tot. Z. Tomaszewski. 


8cy.. i tysiące innych. To z dziada-pra- 
dziada Polacy-Wołyniacy. 
Imiona ich wskazują nieraz, że są pra- 
wosławni — i 
tu leży cała tajemnica ich 
„ukraińskości*, 


Niegdyś prześladowania i bat carski zmu- 
sił ich przodków do wyrzeczenia się swo- 
jej prawdziwej wiary. I od tego czasu 


Popi konsekwentnie pogłębia 
rusyfikację 


Bwych nowych, siłą zdobytych, owieczek, 
A wszyscy doskonale wiemy, że na Kre- 
sach Wschodnich najbardziej szowini- 
stycznie nastawieni są Rusini: prawosław- 
ni popi i uniccy księża. Oni to utrzymują 
tych Janiszewskich i całe wsie o polskich 
nazwiskach 
w nieświadomości ich polskiego 
pochodzenia, 


plotąc im bajki o t. zw. Ukraińcach. Gdy 
zaglądniemy do chaty któregoś z nich, 
e zawsze znajdziemy w szeregu ikon 
(prawosławne obrazy św.) i 


maszą Matkę Boską Częstochowską, 
lub częściej Ostrobramską. 


Przecież to niezbity dowód, że kiedyś tą 
strzechą Ona się opiekowała, bo na pra- 
wosławnych odpustach popi nie pozwolą 
katolickich obrazów sprzedawać, 


s 


Przydrożna żka prawosławna na 
Wołyniu. Spotkać je można jedynie w 
miasteczkach lub w środku wsi — nigdy 
w polu, jak u nas, 
fot. Z. Tomaszewski. 


| 
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czymy — aż zwyciężymy 
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Wspaniały kościół dominikański w Krupcu, dawniej katolicki, dziś cerkiew prawo- 
O prawa do niego wciąż bezskutecznie walczą od lat wółyńscy Polacy. 


sławna. 


zzz 


Na prawo widoczna doskonała szosa Brody — Dubno. 


Prawie wszyscy ci t. zwani Rusini, a 
właściwie Polacy-prawosławni, doskonale 
władają językiem polskim, a wszyscy bez 
wyjątku go rozumieją. Między sobą roz- 


mawiają jednak prawie zawsze po rusku. 
Nawet w tych domach, co się otwarcie 
przyznają do polskości, a mieszkają wśród 
Rusinów, rozmawiają nieraz po rusku. O 
czem to świadczy? — Że 


fot. Z. Tomaszewski. 


zapomnieliśmy zupełnie o powoli wy- 
naradawiających się wołyńskich 
Polakach. 


Wieleż to razy słyszało się ich żale, że 
dzieci polskie muszą chodzić do ruskiej 
, bo polskiej niema w pobliżu, że 
religii uczy je pop. Czyż my sami nie 
pomagamy rusyjikować wieś wołyńską?! 


Bardzo odczuwa się brak kościołów Ka- 
tolickich, wiele kilometrów dzieli rzesze 
wiernych od ich parafij. I naprawdę £ 
podziwem i wzruszeniem obserwowaliśmy, 
co niedzieli całe sznury wozów, śpieszą- 
cych raniutko z wiernymi na sumę, bez 
względu na pogodę 


Niezwykłą też ofiarność na potrzeby | 
kościoła obserwować tu można. 


W takim np. Radziwiłłowie, ziemianin śp. 
Jankowski i spadkobierca jego p. Nagrodz- 
ki ofiarowali na budowę nowej świątyni 
ponad 200 tys, złotych. W dzisiejszych 
czasach to gest magnacki, a przecież oni 
nie są magnatami. To też dziś wznosi się 
tam i panuje nad całą okolicą, prześlicz- 
ny nowy kościół w stylu gotyckim z ze- 
garami na wioży i krzyżu, usianym ża- 
rówkami elektrycznemi, oświetlonym w 
ED a widzianym w promieniu 10 
m. ` 
Dziwny į jakże przykry dla Polaka 
fakt, że Rusini po wsiach mieszanych ma- 
ją przynajmniej po 1 cerkwi, a często i po 
dwie (jedna przerobiona z kościoła kato- 
lickiego), podczas gdy Polacy, dla spełnie- 
nia obowiązku religijnego muszą jeździć 
prawie wyłącznie, do odległych miaste- 
czek. A wieleż to jest jeszcze do dziś 


cerkwi przerobionych (jeszcze za cara) 
z klasztorów i kościołów katolickich. 


Przecież do nich mamy niezaprzeczalne 
prawo, a jednak, gdy Polacy robili stara- 
nia o odzyskanie niegdyś wspaniałego ko- 
Sciota katolickiego w Krupcu (pod Radzi- 
wiłłowem) i mimo że na petycji widniało 
prawie trzy razy więcej podpisów, niż się 
wymagało, województwo, a następnie mi- 
nisterstwo załatwiło odmownie, Czyżby. 
„względy wyższe“? 

Ale nie dziwmy się wtedy, gdy usły- 
szymy, że Polacy i dziś tam się rusyfiku- 
ją — właśnie przez te „siły wyte, 


ęka ze szłylelem na grobowcu 


Dziwne zjawisko na cmentarzu — Mort podczas gry w karty 


Na cmentarzu Herbrandston, pod Mil- 
fod Haven. w Walji, wznosi się ukryty 
wśród zarośli biały krzyż marmurowy, na 
którego cokole widnieje napis, że pocho- 


wany jest tam Filip Carrot Walker. 
Otóż skromny 


grobowiec ściąga od roku mnóstwo 
turystów 


Słynny komik filmowy Buster Keaton 
powrócił do zdrowia 


Buster Keaton, jeden z najznakomit- 
szych komików amerykańskich, aktor o 
światowej sławie, którego pewne filmy: 
„Rozkosze gościnności", „Generał“, żyją 
dotychczas w pamięci widzów — powró- 
cił, zdaje się, całkowicie do zdrowia. 

Dziwna rzecz: o chorobie Buster Kea- 
tona pisma amerykańskie rozpisywały 
się długo i szeroko, Wymieniano przy- 
czyny choroby, snuto najróżnorodniejsze 
przypuszczenia. Zanotowano bodaj nu- 
mer taksówki, która odwiozła chorego ar- 
tystę do sanatorjum, nie mówiąc już o 
tem, że opisano drobiazgowo sanatorjum, 
jego personel aż do woźnych włącznie — 
i poszczególnych pacjentów. Tymczasem 
teraz, gdy Buster Keaton ozdrowiał — 
trąba reklamy nie rozbrzmiewała tak 
głośno. Półgębkiem zaznaczono, że Bu- 
ster Keaton już jest zdrów. 

Przyczyn tego nagłego ściszenia surm 
reklamowych nie wiadomo, gdzie należy 


szukać. Czy Buster Keaton traci popu- 
larność? Czy też może nie odzyskał je- 
szcze całkowicie zdrowia i obawy o jego 
stan istnieją w dalszym ciągu. 

A może miał słuszność ten dzienni- 
karz amerykański, który, pisząc o na- 
głej chorobie Buster Keatona, wyraził 
przypuszczenie, że symuluje on obłęd, 
aby uniknąć przykrych konsekwencyj 
swego postępowania, zgoła nieprzystojne- 
go — ze swemi byłemi żonami? Że nie 
chce płacić alimentów, że ma ogromne 
długi, że w zaciszu lecznicy szuka u- 
cieczki przed mogącemi go spotkać przy- 
krościami... 

Kto wie? Wielcy artyści 


są nieraz 


bardzo małymi ludźmi, a wielcy artyści 
ekranu — częściej może od innych swych 
kolegów. 

W Hollywood dzieją się różne brzyd- 
kie rzeczy. 


- Najoryginalniejsza gazeta 


Na czterech stronicach długie, drob- 
nym drukiem podane, kolumny cyfr, żąd- 
nego przytem wyjaśnienia, żadnej litery. 
Tak wygląda najoryginalniejsza niewąt- 
pliwie gazeta na świecie, wychodząca w 
Monte Carlo. I co ciekawsze, że kolumny 
cyfrowe zawierają, przedzielone od czasu 
do czasu zerem, cyfry od 1 do 36. 

„Revue de Monte Carlo" (Przegląd Mon- 
te Carlo) — taki jest tytuł gazety — jest 
oficjalnym organem kasyna gry. Redago- 
wanie pisma jest niezwykle proste. Poda- 
wane codziennie cyfry oznaczają kolejne 
numery, jakie w ciągu dnia poprzedniego 
padły przy rūletce. „Przegląd Monte Car- 
lo“ posiada kilka ty y czytelników. — 
Każdy z łowców fortuny kupuje codzien- 
nie numer oryginalnego pisma i na pod 
stawie kolumn z cyframi próbuje odgad- 
nąć.swoją szczęśliwą pa: Wielu gra- 
czy posiada tak zwane ..własne systemy”. 
których trafność studjują porównawcze 


na cyfrowych sprawozdaniach z poprzed- 
niego dnia. Wydawnictwo robi doskona- 
łe interesy. Kasyno gry, z którego sub- 
wencji pismo korzysta, także. 


Muchy znoszą 32 stopnie 
mrozu 


Owady znoszą nieprzyjazne dla nich 
warunki byto' nia, jak mrozy i t. p. w 
stanie odrętwien Granice tej wytrzy- 
mał gólnych gatunków 

3 Tak np. pewne gatunki 
jące w okolicach Niżniego Now- 
gorodu, znoszą doskonale mrozy do- 32 
stopni. Przy 28 stopniach muchy poru- 
szają się ociężalę i zapadają w odrętwie- 
nie przy 30 stopniach. Muchy te zimują w 
miejscach osłoniętych przed światłem i 
przeciągami, przyczem każdy gatunek zi- 
muje oddzielnie, jakkolwiek w warunkach 
ściśle identyczaych. 


ze*względu na dziwne zjawisko, które na 
białym pionie krzyża występuje coraz wy- 
raźniej pod postacią ręki, a obok niej 
sztyletu. 7 

Jak zapewniają miejscowi mieszkańcy, 
zjawisko to ukazalo się na krzyżu przed 
kilkunastu miesiącami w samą rocznicę 
śmierci Walkera i od tego czasu zaryso- 
wuje się coraz dobitniej, 

Na wiosnę 1875 r. w położonym w's4* 
siedztwie forcie Herbrandston 


oficerowie załog! tego fortu 
urządzili bankiet, 


w którym uczestniczył też 26-letni porucz- 
nik artylerji Philip Carroi Walker. 

Po bankiecie zasiedli jego uczestnicy 
do gry w karty. Walkera partnerem był 
jeden z najlepszych jego przyjaciół, lekarz 
wojskowy Sydney Alder. Grano bardzo 
drogo, panowało więc wśród graczów wiel- 
kie podniecenie. Nagle Walker zerwał się 
z krzesła i zawołał: 


„Tu grają fałszywie!" 


Na te słowa Alder zerwał się także z krze- 
sła i krzyknął z pasją: „Czy mnie masz 
na myśli?” Zanim zaś jeszcze Walker 
zdołał odpowiedzieć, dobył sztyletu i ude- 
rzył nim w pierś swego przyjaciela. Wal: 
ker jęknął i runął na podłogę, a 


w kilka godzin potem zakończył życie. 


Aldera aresztowano, stawiono przed są- 
dem i skazano na długoletnie więzieni 
koledzy zaś zabitego porucznika wystawi: 
na jego grobie wspomniany krzyż marme. 
rowy. 

Oczywiś nie brak sceptyków, którzg 
dziwne zjawisko na krzyżu przypisują 
przyczynom naturalnym, mianowicie dzia- 
daniu promieni słonecznych, które pada- 
jąc na krzyż poprzez gałęzie otaczających 
grób krzewów, wyżariy w ciągu 60 lat 
marmur w miejscach bardziej oświetlo- 
nych i wytworzyły w ten sposób rysunek, 


przypominający kształt ręki i sztyletu, 


Większość wszakże mieszkańców miejsco- 
wych upiera się przy tem, że owo dziwne 
zjawisko na krzyżu jest nadnaturalne i 
stoi w związku z tragiczną śmiercią Wal- 
kera. 

Rektor świątyni, do której cmentarz 
należy, H, Morgan, należąc do tych, któ- 
rzy nie wierzą w nadnaturalność zjawi- 
Ska, chciał nawet zamknąć turystom do- 
stęp do cmentarza, ale 


natknął się na stonowczy opór 
miejscowych kunców 


icieli zajazdów, którym napływ tu: 
przynosi zyski. 


i wła 
rystów 


